Warszawa, wtorek 28 października 1952 r. 


Nr 257 (175) B 


Cena 15 gr. 


B 


W szeregu obwodów wg. prowizorycznych danych 
frekwencja przekroczyła 95 proc. 


Podajemy prowizoryczne dane e frekwencji: w po- 
wiatach ciechanowskim, grójeckim, mławskim, sier- 
peckim woj. warszawskiego i w Żyrardowie głoso- 
wało do godz. 19-ej ponad 95 proc. wyborców. Ponad 
94 proc. wyborców głosowało w pow. mińskim, no- 
przasnyskim, 


wodworskłm, ostrowieckim, 
skim i węgrowskim. 


W woj białostockim w powiatach blelskim | sie- 
miatyckim do godz. 19-ecj frekwencja osiągnęła 97 
proc. ogółu uprawnionych do głosowania. W powia- 
tach oleckim, ełskim i białostockim oddało już swe 
głosy ponad 96 proc. wyborców. W Białymstoku — 


(mieście) głosowałe 95 proc. 


W woj. poznańskim już o godz. 17.30 w wielu po- 
wiatach glosowanie dobiegało końca. W powiatach 
Leszno i Wolsztyn liczba oddanych głosów przekro- 
czyła 99 proc. uprawnionych. W powiecie Czarnków 
w pow. Chodzież, Krotoszyn 


i Trzcianka 98 proc., 


sokołow= 


czone. 


1 Szamotuły 87 proc, w Lesznie — (mieście) 87 proo. 
W 217 obwodach wszyscy wyborcy oddali swe głosy. 

Pow. Lesko pierw y w wof.”rzeszowskim zakoń- 
czył głosowanie. O godz. 19-ej w 122 obwodach wszy- 
scy wyborcy oddali już swe głosy. 

W wiekszości powiatów woj. olsztyńskiego do go- 
dziny 19.30 głosowało ponad 95 proc. wyborców. W 80 
obwodach o godz. 17.30 glosowanie było już zakoń- 


W woj. zielonogórskim dalszych 18 obwodów za- 
kończyło głosowanie o godz. 17-ej, łącznie głosowa- 
nie zakończono już w 44 obwodach. O tej samej po- 
rze 16 powiatów oraz miasta Zielona Góra | Gorzów 
przekroczyły 96 proc. frekwencji wyborczej. 

W Katowicach o godz. 17-ej frekwencja wyborcza 
wynosita już 97 proc. 

W Gliwicach do godz. 17.00 oddało glosy 93 proc. 
wyborców, w Chorzowie — 92 proc, w Częstocho- 


wie — PI proc, w Bytomiu — 96 proe., w Dabr»wt6 
Górniczej — 92 proc., w Zabrzu — 81 proc. 

W godz. 19—20 frekwencja w dalszym cłągu wzro» 
sła. W pow. cieszyńskim do 98 proc. w pow. często 
chowski I lublinieckim do 95 proc, w Giiwicach, 
w Częstochowie, Cieszynie, w Mysłowicach. w 3 
snowcu i Rudzie Śląskiej do 94 proc. 

W woj. łódzkim odsetek ludzi, którzy do godz. 20-ef 
wzięli udział w wyborach wynlósł: 97 proc. w Ięczye 
cy t Pabianicach, 96 proc. w Kutnie, w pow. iódzełm, 
Piotrkowie 1 Tomaszowie. 

Z Krakowa Informują, że do godz. 20-ej w dalczym 
ciągu wzrosła frekwencja wyborczą. Powiaty zywien- 
ki i brzeski osiągnęły 0% proc. frekwencji. 

W szczecińskim już o godz. 17-ej 68 obwodów z% 
kończyło całkowicie pracę, zaś 158 obwodów ntzekro- 
czyło 90 proc. frekwencji wyborczej. 


c w B A E E S 


Głosuje Prezydent Bierut 


Dochodzi szósta. Długi wąż 
oczekujących na otwarcie loz 
kalu Obwodowej Komisji 
Wyborczej Nr 24 w Warsza- 
wie przy ul. Bagatela ginął 
u wylotu Pl. Unii Lubelskiej 
Skąpe światła ulicznych lamp 
z trudem przebijały poranny 
zmrok, pogłębiony jesienną 
mgłą. Tu i ówdzie błyskały 
ogniki jarzących się papiero- 
sów. 

Ludzie czekaii Zjawili się 
przed lokalem Komisji na 
długo przed rozpoczęciem gło- 
sowania. Przecież tutaj odda- 
je swój głos Pierwszy Oby- 
watel. 

Wśród oczekujących zapa- 
nowało ożywienie. Od strony 
Belwederu zbliżała się do, lo- 
kalu Komisji spora grupa o- 
sób. I nagle ciszę wczesnego 
jesiennego poranka rozdarły 
burzliwe oklaski. Od wyso- 
kiego sklepienia sieni odbił 


się, podchwycony przez wszy-, 


stkich okrzyk: „Niech żyje 
Prezydent Bięrut!*. Prezy- 
dent, serdecznie witany przez 
wyborców, -z uśmiechem 
wchodzi do lokalu Komisji, 
aby oddać głos. 

Gorąco witani przybywają 
wraz z Prezydentem Marsza- 
lek Rokossowski, Premier Cy- 
rankiewicz, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i 
członkowie Rządu. 

Punktualnie o godzinie 
szóstej Frezydent Bierut 
wchodzi do pokoju Komisji 
i kieruje swe kroki do stołu, 
oznaczonego literami A—F. 

Prezydent podchodzi do 
stołu, wyjmuje legitymaeję 
oraz kartkę ze swym nume- 
rem na spisie wyborców. 

„Mój numer na spisie wy- 
borców jest 173... Bolesław 


Bierut“ — zwraca się Prezy- 
dent do członków yKomisji i 
podaje jednocześnie legityma- 
cję. 

„Tak, jest... dziękuję“ — od- 
powiada siedzący za sto- 
łem przedstawiciel Obwodo- 
wej Komisji Wyborczej. Od- 
znącza zgłoszenie na liście i 
wręcza Prezydentowi kartę 
wyborczą z nazwiskami kan- 
dydatów Frontu Narodowego. 

Prezydent Bierut kieruje 
się do urny, podchodzi do 
niej, składa kartę w pół, stro- 
ną zadrukowaną do wew- 
nątrz, i wrzuca ją do urny 
wyborczej. 

Tymczasem przybyli wraz z 
Prezydentem członkowie Biu- 
ra Politycznego KC PZPR i 
Rządu otrzymują swe karty 
i podchodząc kolejno, wrzu- 
cają je do urny. Marszałek 
Rokossowski również zgłasza 
swój numer na spisie wybor- 
ców, przedstawia legitymację 
i odbiera kartę. W obwodzie 
tym głosują obok Premiera 
Cyrankiewicza wicepremierzy 
Minc, Chelchowski i Zawadz- 
ki, wicemarszałek Zambrow- 
ski, minister Berman, generał 
Jóźwiak - Witold, sekretarze 
KC PZPR — Ochab, Mazur, 
Dworakowski „i Nowak, mi- 
nistrowie Rapacki i Matu- 
szewski. 

Prezydent Bierut opuszcza 
lokal Komisji wraz z towa- 
rzyszącymi my członkami 
Rządu i Biura Politycznego 
KC PZPR, owacyjnie żegna- 
ny przez zgromadzonych. 

Do lokalu przybywają 
wciąż nowi wyborcy. 

w Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 24 głosowanie 
przebiega bardzo sprawnie 
od pierwszych chwil.. 


W świetle reflektorów sta- 
je przed urną młoda dziew- 
czyna i z przejęciem wrzuca 
kartę wyborczą do urny. 
Czerwony krawat lśni na ze- 
tempowskiej koszuli. 

Teresa jest głęboko wzru- 
szona. Świadomie oddała 
swój głos na wszystkich kan- 
dydatów Frontu Narodowe- 
go, oddała go wraz ze swoi- 
mi rodzicami, którzy przy- 
byli z nią do lokalu Komisji. 

„Nasza kamienica — zwie- 
rza się kol. Galas — idzie do 
wyborów grupowo, o godz. 
B-ej rano. Ale ja chciałam 
być tutaj jak najwcześniej. Bo 
wiecie przypuszczałam, że z0- 
baczę Prezydenta... I nie za- 
wiodłam się.. Głosowałam, 
tak jak Prezydent". 

(R) 


26 października 1952 roku był dniem wielkiego Święta narodu polskiego. | /4 godziny na godzinę 
Ludność miast I wsi — jak Polska długa i szeroka — masowo poszła do urn 
wyborczych. Głosowali mieszkańcy Warszawy i Białegostoku, Gdyni i Kato- 
wie, Wałbrzycha i Rzeszowa, Olsztyna i Krakowa. Z dumą i radością głoso- 
wali mieszkańcy Warszawy na pierwszego kandydata całego narodu Bole- 
sława Bieruta. Głosowali chłopi olsztyńskiej wsi na syna ziemi mazurskiej, 
Augusta Rogalę, górnicy Zabrza na dyrektora przodującej kopalni, Bernar- 
da Bugdoła, młodzież Wałbrzycha na reemigranta z Francji górnika, sekre- 
tarza ZG ZMP, Nowocienia, młodzież Katowie na przewodniczącego ZG 
ZMP, Matwina. Głosowali na listy kandydatów Frontu Narodowego przez 
siebie ułożone i zatwierdzone. W poczuciu głębokiej odpowiedzialności za lo- 
sy kraju, zespoleni jedną wolą, przepojeni patriotyzmem, ster rządów skła- 
dali w ręce ludzi wypróbowanych w boju i pracy. 

Masy pracujące kraju, pełna entuzjazmu młodzież polska poszły do urn 
wyborczych z wspaniałym dorobkiem czynu produkcyjnego. Nowym wysił- 
kiem, nowymi osiągnięciami w pracy dla ojczyzny udowodniły, że Program 


Frontu Narodowegc to program ich życia. 


Tysiące młodych robotników 


stanęło w przeddzień 26 października na Wartach Wyborczych, by czynem 
umacniać niepodległość Ojczyzny, pokój i władzę ludu. 


Głosuje Marszałek Polski Konstanty Rokossowski 


Wyborcy Nowej Huty przy urnie 


Frontem to zobowiązanie 


Mój głos za 


Nowa Huta po raz pierwszy 
w swych dziejach przeżywała 
wybory. Po raz pierwszy w 
swym życiu korzystała z prawa 
głosu ogromna „młoda“. więk- 
szość mieszkańców tego miasta. 
26 października był więc dla 
nich szczególną uroczystością. 

Mieszkańcy 15 bloku masze 
rowali ze śpiewem, przy akom- 
paniamencie dwóch dziarskich 
harmonistów. Na czele ich po- 
chodu jechał na małym udeko- 
rowanym rowerku 6-cio letni 
Jurek Kędzierski, który gorąco 
prosił swoją mamę, by mógł 
ipójść z nią na wybory. 


Komisja Wyborcza Nr 24 w Warszawie--głosuje Maria Cegielska 


Z pustej uliczki wyszedł 
pośpiesznie jakiś przechodzeń 
1 wszedł do gmachu. Po dwa 
schodki wbiegł na półpiętro, ro- 
zejrzał się po holu i skierował 
się do lokalu Obwodowej Ko- 
misji Wyborczej. Zapukał ner- 
wowo.. Ktoś z komisji otwo- 
rzył drzwl. ' 


— Ja chciałbym złożyć awój 
głos. 

— Musicie obywatelu pocze- 
kać jeszcza 45 minut. Komisja 
będzie czynna dopiero od go- 
dziny 6-ej rano. 

Młody inżynier Henryk Ko- 
ściński cofnął się, ale od drzwi 
nie odszedł. Gdy o 6-tej rano 
otworzono drzwi — inżynier 
Kościński pierwszy wszedł do 
lokalu, otrzymał swoją kartę do 
głosowania, przejrzał ją i uro- 
czyście włożył do urny. Speł- 
niło się jego pragnienie — jako 
pierwszy złożył głos w swym 
obwodzie, 

— Swoim głosem poparłem 
politykę władzy ludowej, któ- 
ra takim ludzłom z ludu jak ja 
umożliwiła ukończenie studiów 
i dała wspaniałą pracę przy 
budowie nowohutnickiego kom- 
binatu — mówi on. 

Mój głos za Frontem — to 
zobowiązanie. Będę wszystko 
dawał z siebie, by Jak najbar- 
dziej przyczynić się do budo- 
wy naszego kombinatu, do bu- 
dowy szczęścia naszej ojczy- 
ZNY... 

W tej samej mniej więcej 
chwili, kiedy inż. Kościński od- 
dawał swój głos, przed gmach 
„Hutnika“ zajechała z fasonem 


ciężarówka „Star“, wyskoczył z 
niej młody chłopak w usn:olo- 
nym kombinezonie, na którym 
widoczny był znaczek ZMP-ow- 
ski To Stach Nowakowski, 
przyjechał głosować. Prosto 
stąd pojedzie na zmianę do pra- 
cy. 


— Ja dobrze wiem na kogo 
głosowałem — mówi po odda- 
niu swego głosu. — Nie ma 
przecież na naszej liście ani 
księcia Radziwiłła, ozy Lubo- 
mirskiego, ani hrabiego Potoc- 
kiego, lub Tarnowskiego, jest za 
to na naszej liście tow. Cyran- 
kiewicz, premier naszego Rzą- 
du, rodem z województwa kra- 
kowskiego, który swoją dzia- 
łalnością polityczną związany 
jest mocno z Krakowem, jest 
na naszej Hście generał Kienie- 
wicz, który przeszedł sławną 
drogę od Lenino aż po Berlin. 
Są na liście kandydaci młodzie- 
ży Nowej Huty — Kosłorowski 
i Dulian. Na nich głosowałem 
w przekońanin, że dobrze tro- 
szczyć się będą o nasz kraj, o 
podnoszenie naszego dobrobytu. 


Gdy tow. Nowakowski wy- 
chodził po oddaniu swego gło- 
su, w lokalu komisji było już 
pełno wyborców. Oto oddaje 
swój głos Wacław Rychcik, de- 
legat Nowej Huty na Zlot. 
Ukończył szkołę SPP, wyuczył 
się zawodu ślusarza 1 wraz z 
tysiącami jemu podobnych bu- 
duje nowohutnicki kombinat. 
Oto oddają swój głos młode 
małżeństwo Zofia i Bolesław 
Adamczykowie. Po chwili mło- 
dzi małżonkowie żegnają się 
przed „Hutnikiem*, Bolesław 
jedzie jako agitator pomagać 
w akcji wyborczej chłopom ze 
wsi Wadów, (b, 


rosła liczba wyborców, 
którzy oddali głosy 


Do godz. 10 rano... 


WARSZAWA (PAP). — Ze wszystkich stron kraju donoszą 
o wielkiej aktywności wyborców, o ogromnym zainteresowaniu 

wyborami i o masowym napływie wyborców do lokali Komisji 
Obwodowych, trwającym od godz. 6-ej rano, tj. cd chwili rozpo- 
częcia wyborów. 

W woj. opolskim w obwodzte nr 157 okręgu wyborczego nr 58 
| do godz. 8.30 rano oddali głosy wszyscy wyborcy. 

. W mieście Opolu głosowało do godz. 9-ej rano 2/3 uprawnioe 
nych, w Prudniku I Kluczborku — blisko połowa. 

W woj. olsztyńskim oddało głosy do godz. 9-ej rano 45 proc. wye 
borców. W poszczególnych obwodach głosowali już wszyscy wye 
borey, albo prawie wszyscy. W obwodzie Zakrzewo, w dzłałdowe 
skim, wszyscy wyborcy oddali już glosy do godz. 8-ej rano. 

W woj. olsztyńskim dużą aktywność okazują wyborcy z obwo 
;dów wiejskich. W powtecie Barczewo wszyscy wyborcy z l4 gros 
mad wiejskich oddali głosy przed godz. 1-mą rano. 
| © bardzo dużej aktywności wyborców z obwodów wiejskich doe 
| noszą również z woj. rzeszowskiego. Już do godz. $-ej rano przem 
| lokale Komisji Wyborczych przeszło 30—45 proc. uprawnionych. 
| O masowym napływie wyboreów donoszą ze wszystkich obwoe 
dów woj. katowickiego. Do godz. 9-ej rano głosowało w mieście 

Cieszynie — 40 proc. w pow. cieszyńskim — 35 proc. W Często< 

chowie 1/3 wyborców głosowała przed godz. 9-tą rano. W Bielsku 
do godz. 12-ej głosowało ponad 77 proc. uprawnionych. 

7 woj. gdańskiego donoszą, że w szeregu obwodów spełniło już 
swój obowiązek wyborczy około 80 proc. wyborców. 

W woj. krakowskim w poszczególnych obwodach już w pierw= 
szych dwóch godzinach głosowania złożyło głosy okołgę 80 proe 

wyborców. W obwodzie nr 175, w granicach którego mieści się 88a 
natorlum akademickie, o godz. 7.30 rano 80 proc. wyborców odda- 
łoju głosy. 

W mieście w poszczególnych obwodach frekwencja głosujących 
wahałą się o godz. 10-ej w granicach od 50—60 proc, w Tarnowie 
głosowało do godz. 10-ej 50 proc. uprawnionych. 

O szczególnej aktywności wyborców donoszą z obwodu Stoki 
w widzewskiej dzielnicy Łodzi. O godz. 6.15 zgłosiło się do lokalu 
Komisji na ogólną liczbę 2 tys. uprawnionych około 1.500 wybor- 

| ców. W Lodzi do godz. 8-ej rano głosowało już 1/4 uprawnionych. 
| W woj. warszawskim w pow. pruszkowskim do godz. 10-ej od- 
| dało głosy 52 proc. wyborców, w pow. mławskim ponad 49 nrocę 
w pow, ciechanowskim ponad 43 proc. 


Do godz. 12... 


W Warszawie do godz. 12-ej w poszczególnych dzielnicach [icz 
ha wyborców, którzy złożyli już głosy, wahała się od 60—70 proe 
W dzicinicy Śródmieście głosowało 67 proc. na Starym Mieście 
66 proc., w dzielnicy Mokotów 6% proc. na Ochocie — 66 proc. 

W województwie katowickim do godziny ll-ej głosowało w Dą- 
browie 6ł proc. wyborców, w Gliwicach I Katowicach 70 proc 
W Zawierciu głosowało do godz. il-ej 61 proc. uprawnionych do 
glosowania, w Bytomiu 57 proc. w Cieszynie 70 proc. 

W województwie opolskim do godziny 11.30 oddało już kartki 
wyborcze: w Prudniku 70 proc. wyborców, w Opolu mieście 
93 proc, w Raciborzu 72 proc. W Głubczycach głosowało do godz. 
12.00 — 80 proc. uprawnionych, w Grodkowie — 82 proc. 

W województwie poznańskim do godz. ll-ej oddali swe głosy 
wszyscy wyborcy w 51 gromadach i 6 obwodach miejskich. 

W powiecie Chodzież głosowało do godz. ll-ej 68 proc. upraw- 
nionych. W Czarnkowie, Gostyniu, Koninie, Lesznie — 70 proe 
wyborców, więcej niż 70 proc. wyborców głosowało do godz. 11-ej 
w powiecie Międzychód I w mieście Leszno. 

W województwie rzeszowskim wzrasta wciąż liczba gromad, 
w których wszyscy wyborcy oddali już głosy. O tym, że wszyscy 
wyborcy oddali głosy do godz. 12-ej, donoszą z wielu gromad pos 
włatu łubaczewskiego, przemyskiego, tarnobrzeskiego i innych. 

© godz. 12-ej w Kielcach głosowała już przeszło połowa wybore 
ców. Taka sama liczba obywateli głosowała również w Radomia 
1 Ostrowcu, 

W Łodzi do godziny 10-ej rano głosowało — w Rudzie Pabia- 
nickiej 52 proc, w dzielnicy Górna Prawa — 51 proe., Górna Le- 
wa — 52 proc, Śródmiejska — blisko 53 proc. Staromiejska — 
49 proc. W szeregu obwodów wyborczych liczba głosujących prze- 
kroczyła już do godz. 12-ej 80 proc. ogólnej liczby uprawnionych. 
Tak np. w obwodzie Nr 28 głosowało do południa 85 proc. wybor- 
ców, w obwodzie Nr 31 — 90 proc., w obwodzie Nr 32—95 proc. 

W województwie łódzkim w dwunastu obwodach głosowali do 
godziny 12-ej wszyscy wyborcy. Są to m. in. obwody Nr 60, 45, 43 
w Białej Rawskiej, obwody Nr 84, 87 w pow. sieradzkim, obwody 
Nr 124, 131 w pow. łódzkim. 

W województwie wroclawskim do godz. 1l-ej głosowało ponad 
65 proc. wyborców. W poszczególnych powiatach frekwencja wy- 
borców była już o godz. 1l-ej znacznie wyższa niż przeciętna dia 
województwa. W powiecie Bystrzyca w ciągu pierwszych 3-cłu go- 
dzin dnia wyborczego głosowało 75 proc. wyborców, w dzierżo= 
niowskim — 713 proc., w legnickim — 76 proc. w Miliczu — 78 
proc., w powiecie sycowskłm — 86 proc. 

W województwie szczecińskim ponad 60 proc. uprawnionych 
złożyło głosy do godziny 12. W mieście Szczecinie do południa 
oddało już głosy 68 proe. uprawnionych. W powiecie Stargard 
w trzech obwodach głosowanie skończyło się w południe ponie- 
waż wszyscy wyborcy oddali już głozy. 

Z województwa szczecińskiego donoszą o masowym udziale 
chłopów w wyborach. Tak np. w powiecie Choszczno w dzie- 
więciu obwodach złożyło głosy do godz. 13-ej 75 proc. wyborców, 
a w dwóch obwodach wszyscy wyborcy. W powiecie Dębno w 19 
obwodach głosowało już 75 proc. uprawnionych. W Gryficach 
w 7 obwodach głosowało Już przeszło 3/4 wyborców, a w czte- 
rech — wszyscy wyborcy. 

W powiecie Kamień we wszystkich 17 obwodach spełniłe już 
swój obywatelski obowiazek 8/4 wyborców. W powlecie Mo"sli- 
bórz w 17 obwodach ponad 75 proc. wyborców już głosowało, 
a w jednym głosowali już wszyscy wyborcy. 

W powiatach województwa poznańskiego do godziny 13 gloso- 
wało od 72—90 proc. uprawnionych. Tak np. w powiecie Cho- 
dzież głosowało już 79 proc. wyborców, w Krotoszynie 81 proe„ 
w Trzciance 90 proc.. w Lesznie (mieście) 80 proc. 

W województwie białostockim w okręgu wyborczym Fik do 
godziny 13 złożyło już swe kartki wyborcze 70 proc. uprawnio- 
nych, w okręgu Białystok 72 proc. W powiecie Bielsk 78 pros. 
wyborców spełniło już swój obowiązek, w powiecie Gołdap 
417 proc., a w powiecie Olecko 85 proc. wyborców. 

Z poszczególnych dzielnic Warszawy przychodzą wiadomości 
o tym, że coraz większa liczba wyborców oddała już głosy. O go- 
dzinie 13 oddało już głosy — w Śródmieściu 73 proc wyborców, 
na Starym Mieście — 74 proc, na Mokotowie — 76 proc., na 
Woli 84 proc. wyborców. 


(Dalszy ciag na str. A 


za Bi 


Dzielnica Praga — Północ: 
obwód 204 — 97,3% 
obwód 207 — 98% 
obwód 213 — 98% 
obwód 214 — 88,8 © 
obwód 216 — 88% 

Dzielnica Wola; 
obwód 157 — 96,5% 
Dzielnica Stare Miastoq 


obwód 41 — 98% 
obwód 44 — 98% 


PRASKI PUŁK PIECHOTY 


Z ostatniej chwili 


PROWIZORYCZNE DANE O FREKWENCJI 
W POSZCZEGÓLNYCH OBWODACH WARSZAWY 
O GODZ. 20-ej 


Dzielnica Ochota; 


obwód 130 — 99,9% 
obwód 116 — 88% 
obwód 125 — 97,ł 
obwód 128 — 96,1 
obwód 132 — 96% 
obwód 140 — 98,7% 
obwód 340 — 97,9% 
Dzielnica Śródmieście 

obwód 2—98% 
obwód 10 — 97,9% 
obwód 25 — 99,6% 


Są nam bliscy... 


Głosowanie w obwodzie nr 1-a. Oficer Niemcewicz wydaje: karty 
wyborcze 


Już od wczesnego rana w 
Praskim Pułku Piechoty pano- 
wał radosny nastrój. Żołnierze 

„raz z oficerami śpiewali we- 
sołe piosenki żołnierskie ł lu- 


dowe, rozmawiali o wyborach 
do których się tak starannie 
przygotowywali, rozmawiali o 


kandydacie narodu, Marszałku 
Konstantym Rokossowskim. 

Punktualnie o godzinie 8-tej 
raczęło się głosowanie. Żołnie- 
rze wraz z oficerami oddawalł 
swoje głosy za Frontem Naro- 
dowym, za wzmocnieniem sily 
obronnej i niepodległości na- 
szej Ojczyzny. 

Starszy szeregowiec Stefan 
Boży, syn średniorolnego chłopa 


Foto — WAY 


ze wsi Milanów z powiatu pod- 
laskiego dziś po raz pierwszy w 
swym życiu głosował. 

Przed przyjściem do wojska 
ukończył szkołę ogólnokształcą- 
cą, która mieściła się w pałacu 
byłego obszarnika, sanacyjnego 
posła, księcia Czetwertyńskiego. 
W czasach gdy książę był po- 
słem jego pałac nie był szkołą. 
Oddaję swój głos za 
Frontem Narodowym -— mówi 
starszy szeregowiec, Boży — bo 
nasi kandydaci to ci ludzie, któ- 
rzy przegnali precz takich jak 
Czetwertyński, to ludzie, któ- 
rych wysunął cały naród, wy- 
sunęliśmy my, 


. B. N. 


W DOMACH AKADEMICKICH STOLICY 


Tak, jak w dniu urodzin... 


O godzinie 5 rano fest je- 
fzcze ciemno. Ciemno jest tak- 
że w tysiącu okien Domu Aka- 
demickiego na Placu Narutowi- 
cza, w którym mieszka 4.500 
studentów Z warszawskich 
wyższych uczelni. 

Ale oto zapłonęło lasne świa- 
tło w jednym z okien... za nim 
drugie.. trzecie.. dziesiąte i 
już z minuty na minutę zapała- 
ją się światła w setkach okien. 

«Janka  Aksiucika,  Mietka 
Krupe, Stacha Roga i wielu 
innych w setkach pokoi tego 
domu  obudziły dziś skoczne 
dźwięki harmonii i słową pie- 
śni odbijające się stokrotnym 

' echem po niezliczonych kory- 
tarzach. 

— To dziś wybory — myślą. 
I od razu ten dzień staje się 
świąteczny, niepodobny do in- 
nych, niezapomniany. Wkrótce, 
wraz z tysiącem innych kolegów 
stoją.w kolejce do urny wybor- 
czej. W takt harmonii śpiewa- 
ią głośno, cd serca, jakby chcie- 
li całą swą radość tego dzisiej- 
szego dnia przelać w słowa pie- 
śni. Pozdrawiają się, ściskają 
dłonie kolegów, składają sobie 
życzenia. „Zdrowia, pomyślno- 
ści, dobrych wyników w nau- 
cel- tak jak w dniu urodzin... 

Komisja Wyborcza... 

Imię, nazwisko? — jest! Pro- 
szę! Trzymają w ręku niewiel- 

ką różową kartkę, tak jakoś 

nieśmiało, delikatnie jakby ba- 
li się upuścić, poplamić, po- 
miąć, Wzruszenie maluje się na 
ich twarzach, gdy czytają na 
niej znane im i bliskie nazwi- 
ska ludzi, których wybierają, 
którym zaufali, którym wierzą. 
A wśród nich najdroższe ze 
wszystkich imię BOLESŁAW 
BIERUT. 

Wprost od stołów, przy któ- 
rych otrzymali kartki, idą do 
urny.. Padają do wnętrza urny 
jedna za drugą kartki wybor- 
cze, rosną w setxi, tysiące, w 
jedność całego narodu skupio- 
nego pod sztandarem Frontu 
Narodowego... 


— Czy móg!lbym inaczej? Po- 
wiedzcie czy móglbym inaczej 
głosować — ja, jeden z 6-ga 
dzieci małorolnego chłopa z 
białostockiej wsi, student, któ- 
remu władza ludowa otworzyła 
drogę do nauki w Szkole Głów- 
nej Gospodarstwa Wiejskiego, 


zapewniła stypendium i mie- 
szkanie w Domu Akademic- 
kim — mówi gorąco Janek 


Aksiucik w chwile po złożeniu 
głosu na listę Frontu Naro- 
dowega 


— A ja? — dodaje Mietek 
Krupa. — Mam czworo rodzeń- 
stwa; z tego troje się uczy: w 
szkole podstawowej, w Liceum 
Pedagogicznym i na wyższej 
uczelni. Głosowałem przed chwi 
lą także i za tym, by coraz 
więcej chłopców 1 dziewcząt 
kończyło średnie szkoły, by co- 
raz więcej takich jak ja dzieci 
robotników t chłopów, inteli- 
gencji pracującej kończyło wyż- 
sze uczelnie, rozpoczynało pra- 
cę na wielkich budowlach, na 
wsi, w szkołach... 

— O czym myślałem, oddając 
swój głos na listę Frontu Na- 
rodowego? — powtarza pytanie 
Stanisław Róg student II roku 
Wydz.  Wodno-Nielioracyjnego 
SGGW. 

— Myślałem o tym, że w tej 
chwili dziękuję władzy ludo- 
wej, Partii za prawo do nauki, 
z którego korzystam w całej 
pelni, dziękuję za opiekę jaką 
otacza mnie władza ludowa od 
wielu lat, za stypendium j mic- 
szkanie w Domu Akademickim, 
za to, że już niedługo będę mógł 
zamieniać podmokłe ląki i ba- 
gniska, tereny stale zagrożone 
i rujnowane powodzią, w orną, 
urodzajną glebę. Myślałem tak- 
że o tym, że mój głos — to 70- 
bowiązanie: nie będę szczędził 
sił by w terminie ukończyć u- 
czelnię i dobrze po tym pra- 
cować... 

Bez przerwy do drzwi lokalu 
komisji wyborczej płynie potok 
studentów Politechniki, Uni- 
wersytetu, Szkoły Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego, Wyż- 
szej Szkoły Pedagogicznej, Szko 
ły Głównej Siużby Zagranicz- 


Komisja Wyborcza Nr. 87 w Warszawie. Głosują: 


| szcze dziś gnieżdżą się w cia- 


Lud Warszawy w demą 


Konstantego Rokossowskiego, na wszystkich kandydatów Frontu Narodowego. 
młodzi 1 starzy: 18-letni Tadeusz Powała z Muranowa 1 95-letnla Maria Ko 
starszy szeregowiec Praskiego Pułku Piechoty ze wsi Milanów w podlaskim 
Jan Kurnakowicz. Pierwszym wyborcom, 
szkół podstawowych wręczały kwiaty. 


Głosując myślałem o tym, 
Stanisław Róg z SGGW. Już od 


ZWUT, 18-letni Romek Cleszygowski. — Głosuję ra 
młody oficer milicji, Mieczysław Wrzesień. — Zdro 
Akademickiego, jakby w dniu urodzin... 
Przystrojone ulice, odświętnie ubrani ludzie, roztańczone grupy młodzieży 
lacy de późnych godzin wieczornych święcili 
Ludowej najlepszych, najbardziej ukochanych synów narodu, 


Władza ludowa to 


Warszawski ranek październi- 
kowy. Z okien muranowskich 
bloków dobiega wesoła muzyka 
radiowa. Ulicami muranowskich 
osiedli idą ludzie. Matki prowa- 
dzą dzieci. Młode małżeństwo 
(razem mają może lat 40) ująw- 
Szy się za ręce spieszy do loka- 
lu komisji wyborczej. 

Obok wielkich bloków widać 
fundamenty nowych budujących 
się domów. W potężnych dołach 
zastyga ciecz lasowanego wap- 
na. Stertami leżą cegły 1 części 
prafabrykatów. Muranów budu- 
je się nadal. Powstają nowe 
mieszkania dla tych, Którzy je- 


snych, ciemnych rudarach, odzie- 
dziczonych przez nas w spadku 
po czasach kapitalizmu, po la- 
tach faszystowskiego zniszcze- 
nia, 

Domy, domy, domy, .niekoń- 
czące się morzę bloków i ma- 
łych zgrabnych domków zwa- 


tucji I na Grochowie — warszaw 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 


MURANUW 


NASI SPRAWOZDAWCY DONOSZĄ! 


że 


Jutra dołożę wysiłku, 


władza mego ojca 


pracuje jako elektryk. Wieczo- 
rami chodzi do szkoły podsta- 
wowej dla dorosłych. 

— W czasie okupacji nie mo- 
głem się uczyć. Musiałem praco- 


wać, Teraz łączę jedno i drugle. 


— A jakie macie plany na 
przyszłość? Czy chcecie się dalej 
uczyć? 

— Tsraz idę do wojska 
odpowiada kol Powała. — Cie- 
Szę się z tego. Wiem, że w woj- 
sku jeszcze lepiej nauczę się 
swojego fachu, na pewno skie- 
rują mnie na kursy. Byłem już 
dwa razy w brygadach SP, bra- 
łem udział w pracy nad budo- 
waniem gazociągu Śląsk 
Warszawa, Na Prezydenta 
Bolesława Bieruta, na wszyst- 
kich kandydatów Frontu Naro- 
dowego głosuję dlatego, że moje 
Życie jest przykładem, jak w 
Ludowej Polsce zmienia się ży- 
cice młodzieży... 

Dziesiątki mieszkańców z u- 


nych  „punktowcami”, 60.000 
mieszkańców! 

Tu mieszka jeden z kandyda- 
tów na posłów, zasłużony mu- 
rarz warszawski Markow, tu 
mieszkają przodownicy pracy, 
mistrzowie szybkościowej budo- 
wy, tu mieszkają uczeni, akto- 
rzy, urzędnicy państwowi. 

Obwodowa Komisja Wybor- 
cza numer 274 mieści się w 
gmachu zajmowanym przez Cen- 
trale Zarządu Budownictwa 
Mieszkaniowego ZBM-BOR. Tu 
jest sztab budowy wznoszącej 
domy muranowskiego osiedla. 

Zaledwie sześć lat temu nie 
było tu ani jednego domu. Mo- 
rze gruzów, zwałów kamieni i 
ruin. Na ruinach kwitły chwa- 
sty, osty, jedyne znaki życia. 

Zaledwie 10 lat temu, na tej 
Ri FM dziś przestrzennej i ja- 
snej icy — tłoczyli się wy- 
nędzniali ludzie, szeregami sta- 
ły pokraczne, najnędzniejsze ru- 
dery, 

a 


Tadeusz Powała głosuje po 


lic Świerczewskiego, Dzielnej, 
Nowolipek i innvch przewija się 
przez komisje wyborcze 70, 71, 
274, 275. Oto Idzie zgarbiona 
staruszka, oto siostry zakonne, 
oto przywieziony autem chory. 
Między odświętnym! ubraniami, 
kolorowymi sukienkami migają 
krawaty ZMP-owskie, 

A to kto? Ten mężczyzna w 


raz pierwszy w życiu. Rocznik 
1933. Jego ojciec gospodaruje na 
3-hektarowej gospodarce. Syn 
Przyjechał do miasta, by nau- 
czyć się fachu, Od dwóch lat 


nej 1 innych — rozśpiewany, 
radosny, szczęśliwy... 
A więc 
to już dzisiaj 

Budzik zadzwonił ostro, prze- 
nikliwie. Co to? Dlaczego cie- 
mno za oknami... I nagle myśl: 
a więc to już dzisiaj... Dzisiaj 
26 października, dzień wybo- 
rów. Resztki snu pierzchają 
momentalnie. Na ten dzień o- 
czekiwał od dawna z niecier- 
pliwością Wiesiek Witkowski, 
student II roku SGPiS, jeden 
z tych  18-letnich obywateli 
naszego kraju, którym władza 
ludowa dała prawo współdecy- 
dowania o losach kraju. 

Cały Dom Akademicki przy 
SGPiS tętni życiem, rozbrzmie- 
wa pieśniami, nawoływaniami. 
Nikt już nie śpi. 

Rozśpiewaną gromadą scho- 
dzą do lokalu komisji wybor- 
czej. Stają, w oczekiwaniu na 
złożenie głosu, obok warszaw- 
skich murarzy, metalowców, 
tramwajarzy, artystów, urzęd- 
ników i rzemieślników, mili- 
cjantów i nauczycieli, Wraz z 
nimi stoi Wiesiek, przodujący 
student SGPiS, zetempowski 
aktywista, syn ekspedientki, a- 
wansowanej ostatnio na kierow- 
niczkę sklepu — jeden z wielu 
tysięcy połskich studentów, sy- 
nów i córek ludu pracującego. 

Podchodzi do stołu, otrzymu- 
je kartkę wyborczą i idzie tak 
jak inni prosto do urny, dołą- 
cza swój głos na listę Frontu 
Narodowego do milionów gło- 
sów obywateli naszego kraju. 

J. W. 


Grabowska 


Helena — studentka II-go roku PWSP i Kupidło Danuta stu- 
dentka SGP i 4 


Na Mokotowie panuje oży- 
wiony ruch, nastrój radosny, 
świąteczny. U zbiegu ulicy Pu- 
ławskiej i Jarosława Dąbrow- 
skiego gromadka harcerzy w 
czerwonych chustach kolportu- 
je „Trybunę Ludu“, specjalne 
wydanie „Sztandaru Młodych" 
t innych gazet. 

Rzuca się w oczy duża ilość 
dzieci uśmiechniętych ti rozśpie- 
wanych, inne z powagą kroczą 
obok swoich rodziców, którzy 
spełnili już swój obywatelski 
obowiązek ti teraz dzielą się 


między sobą wrażeniami dzi- 
siejszego dnia. 
W pobliżu lokalu Komisji 


Obwodowej nr 91 przy ul. Wik- 
torskiejj jesteśmy właśnie świad- 
kami masówki harcerskiej, za- 
kończonej odśpiewaniem hym- 
nu  mlodzieży demokratycznej. 

— Dzieci, gdy przyjdziecie do 
domu, to przypomnijcie swoim 
mamusiom i tatusiom, . którzy 
jeszcze nie głosowali, aby uduli 
się do najbliższej komisji by 
złożyć swój głos — mówi prze- 
wodniczka. 

— Nasi rodzice Już wszyscy 
głosowali — odzywa się w od- 
powiedzi chór dziecięcych gło- 
sików. 

Stoimy przed lokalem Komi- 
sji Obwodowej nr 91. Oto wła- 
śnie zbliża się młode małżeń- 
stwo pozostawiając wózek ze 
swą pociechą pod opieką dyżu- 
rującego milicjanta. Za nimi 
idzie para 'staruszków, później 
młody student — wszyscy by 
oddać swe głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego. 

Przed sklepem MHD na Jaro- 
sława Dąbrowskiego dwóch sta- 
ruszków studiuje plakat z wize- 
runkami kandydatów na posłów 
i ich zastępców. 90-letni staru- 
szek zwraca uwagę, że na tej 
liście znajdują się ludzie tak 
młodzi, jak Szarlińska i Sanoc- 
ka 


A po drugiej stronie ulicy 
roztańczona, śpiewająca grupa 
młodzieży w bluzach i krawa- 
tach zetempowskich. Są jeszcze 
«a młodzi by wziąć udział w 


| 


eeaeee on aaa 


którzy na długo przed szóstą rano 
Przychodziły do urn matki z dziećmi 
już niedługo będę zamieniał podmokłe łąki 


wia, pomyślności, 


głosował na pierwszego kandydata narodu — Bolesława Bieruta, na bohatera 
Głosowali od najwcześniejszych godzin rannych 
walska z Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej, 


przyszii do lokal 


na Mokotowie, 
dzień wyborów, 


Znakomity aktor, laureat Pańs 
składa do urny 


szarym kapeluszu jest nam do- 
brze znany, FRoześmiane oczy, 
charakterystyczny krok.. Ależ 


to znakomity aktor, laureat Pań- 
stwowej Nagrody, Jan Kurnako- 
wicz, ezapomniany bohater 


>$ 


Mieszkańcy Centralnego Hotelu Robotniczego na Muranowie 
w Warszawie podążają z transparentami złożyć swoje głosy 


w Obwodowej Komisji Wyborczej i 
C, Foto CAF Wdowiński | 


Nasi rodzice wszyscy głosowali Pd dziś pracowa 


wyborach, tańcem więc i śpie- 
wem manifestują na rzecz wy- 
borów. 

Na ulicach Mokotowa. pach- 


nie ciepłą, październikową ie 


sieniąq, zza grubej powłoki zam- 
glonego nieba usiłuje wyjrzeć 
słońce. W imię szczęścia swych 
dzieci, w imię rozkwitu Ojczyz- 
ny, w imię pokoju głosuje ty- 
siące mieszkańców osiedla mio- 
kotowskiego na listę Frontu Na- 
rodowego. > 
Qat.) 


Wesoły, świąteczny tłum mie- | 
szkańców Warszawy przełewa | 
stę ulicą Puławską. Jedni po | 
złożeniu głosów wyszli na ulice | 
popatrzeć na pięknie udekoro- | 
wane miasto, inni śpieszą do 
obwodowych komisji wybor- 
czych. A wśród nich radosne, 
rozśpiewane grupy młodzieży 
w zetempowskich mundurkach. 

Na placu przed kinem „Mo- 


skwa“ przechodniów wita 
ogromny, rozpięty przez całą 
szerokość kina transparent: 


„Nasze hasło zagrzewające do 
boju i prowadzące w przyszłość, 
to umacnianie Frontu Narodo- 
wego w walce o pokój t Plan 
6-letni". 

Tutaj bez przerwy rozlega się 
śpiew. To chór Wydziału Oświa- 
ty Stołecznej Rady Narodowej 
śpiewa pieśni ludowe. Plac 
przed kinem zaległa młodzież, 
migają czerwienią krawaty ze- 
tempowskie, bielą się czapki 
studentów Uniwersytetu War- 
szawskiego. Z tej różnobarwnej 
grupy raz, po raz wybu- 
chają okrzyki: „Niech żyje 
Front Narodowy! Niech żyje 
pierwszy kandydat całego na- 
rodu Prezydent Bolesław 
Bierut!" Po każdym okrzyku 
na placu rozlegają się gromkie 
oklaski. 

Ponad 100 członków AZS-u, 
studentów Szkoły Głównej Pla- 
nowania t Statystyki oraz ucz- 
niów Szkoły TPD 5, tworzących 
grupę artystyczno-agitacyjną, i 
wielu mieszkańców Stolicy we- 
soło spędza tu wolny czas. 

(3) 


„ Stefan Boży i znany aktor scen warszawskich, 


Stalingradu — 


komisji wyborczych, dzieci 7e 


ziemię — mówił 


i 


Muranewie, na Piacu Konsty- 
dzień, w którym pewołali do | 


górnika, wszystkich moich najbliższych 


twowej Nagrody, Kurnakowicz 
kartę wyborczą 
Foto Zarzycki 


filmów „Zakazana piosenki", 
„Skarb“ | „Miasto niepokona- 
ne“. Kurnakowicz mówi: 
„Głosuję na listę Frontu Na- 
rodowego, wiedząc że 
swój głos za dalszy wspaniały 
rozwój kułtury i sztuki, za dal- | 
szy rozwój siły gospodarczej i | 
| politycznej Polski, za piękne 
jutro”. s! 
W Obwodowej Komisji Wybor- | 
|czej nr 275 głosuje młody cho- 
jrąży Milicji Obywatelskiej to- 
, warzysz Mietek Wrzesień. Jest 
lon z zawodu górnikiem. Po wy- 
zwoleniu, gdy na Śląsku orga- 
nizowała się ludowa władza, to- 
|warzysz Wrzesień wstąpił w 
| szeregi M. O. Potem, w 1948 ro- 
ku szkoła oficerska, potem słuź- 
ba. 
| „Władza ludowa — mówi — 
| te nasza władza, władza mojego 
|ojca górnika, wszystkich moich 
„najbliższych. Dumny jestem, że 
| glosuje na pierwszego kandy- 
data narodu towarzysza 
Bieruta, Głosują za Fron- 
| tem Narodowym, za urzeczywist- 
nianiem naszych planów, za spo- 
kojnym snem obywateli, nad 
którym czuwamy”*. 


| Przez ulice przebiegają harce- 
rze w czerwonych chiistach na 
! szy. W rękach trzymają narę- 
| cza gazet. To specjalne wydanie 
! „Trybuny Ludu“, „Sztandaru 
| Młodych", „Expressu“, 

Oni, najmłodsi agitatorzy, cho- 
ciaż nie biorą udziału w głoso- 
waniu — głosują swoim uśmie- 


chem, 
(las) 


'GROCHÓW 


Do lokalu wyborczego przy 
ul. Grochowskiej — obwód 280 
| wchodzi 18-letni Remek Cieszy- 
gowski absolwent szkoły prze- 
|mysłowej, od trzech miesięcy 
samodzielny ślusarz narzędzio- 
wyw ZWUT na Okęciu. Romek 
| wrzuca kartkę do urny i mó- 
wi: — „Przykro mi, że ja, nie- 
zły fachowiec, zetempowiec wy- 
konujący przeciętnie 180 proc. 
normy przyszedłem dziś pierw- 
szy raz w życiu głosować” „z 
gołymi rękami". Nie podjąłem 
zadnego zobowiązania dla ucz- 
czenia wyborów... Toteż posta- 
nawiam sobie teraz, że od ju- 
tra dołożę wysiłków, by jeszcze 
lepiej pracować, by ramię w ra- 
mię z naszymi posłami Frontu 
Narodowego budować lepsze ży- 
cle, żeby moja matka nie mu- 
siala więcej narzekać na roz- 
maite braki w gospodarstwie 
domowym. Przyrzekam też, że 
zrobię wszystko co w mojej 
mocy, by przyczynić się do oży- | 
wienia pracy organizacji zetem- | 
powskiej przy ZWUT... 


* 

W pięknym lokalu wybor- 
czym nr 282, mieszczącym się | 
w drukarni im. Rewolucji Paź- | 
dziernikowej spotkało się dziś 
setki ludzi. Między innymi tuż 
po sobie złożyły swój głos na 
wszystkich kandydatów Fron- 
tu Narodowego dwa małżeń- 


stwa. 
Zofia Wawro absolwentka 
gimnazjum administracyjno- 


gospodarczego ma dopiero 20 
lat, głosuje pierwszy raz w ży- 
ciu. Kiedy wrzuca do urny kar- 
tkę z nazwiskami kandydatów 
— ruch jej ręki śledzi uważnie 
malutki, tłuściutki, różowo u- 
brany 8 miesięczny synek Adaś. 
— Wiem, że nasi kandydaci 
nie zawiodą zaufania. Bo prze- 
cież chodzi tu o szczęście mo- 
jego Adasia o to, żeby osłonić 
go przed  niebezpieczeństwem 
wrogich bomb — mówi Zofia. 
Chodzi również o to, by mąż 
Zofii świeżoupieczony inżynier 
miał zawsze pracę, i coraz lep- 
szy zarobek, by jej rodzice — 


| dami. 
na ręku — głosować na ich szczęśliwą przyszłość.. |Tych szyb, odbija się 
i bagniska w orną. urodzajną 
żeby lepiej pracować, żeby budować lepsze życie — opowiadał ślusarz ze | 
władzą ludową, władzą mego ojca górnika, moich najbliższych — mówił 
wszystkiego dobrego — życzyła sobie młodzież z Domu 


oddaję | 


NA MDM 


Idziemy marmurowymi scho- 
Błyszczą  tafle lustrza- 


blask jesiennego dnia. 
Przez duże, 


stytucji. 
Ludzie podchodzą do urn i 
wrzucają karty wyborcze. Jest 


ich bardzo wielu, starzy i mło- | 


dzi, odświętnie ubrani, kobiety 
i młode dziewczyny, robotnicy 
o zgrubiałych od pracy rękach, 
lekarze, urzędnicy i inżyniero- 
wie. 

Gdy stanąć z boku, wydaje 
się, że głosują właśnie za pla- 
cem Konstytucji, że ten widok 
budującego się za oknem mia- 
sta, stanowi naturalny załącz- 
nik do ich głosów. 


Oto idzie podtrzymywana 
przez ZMP-owców stareńka ko- 
bieta. Jest chyba najstarszym 
wyborcą w Warszawie. Urodzi- 
ła się w 1857 roku. Prawie sto 
lat temu. Maria Kowalska, bo 
o niej mowa, wiele widziała w 
swym życiu, wiele nieszczęść 
widziały jej załzawłione oczy. 
Powstanie 1863 roku, rewolucja 
1905, pierwsza wojna świato- 
wa, druga wojna światowa, po- 
wstanie.. Dziś nie spamięta już 
tego co minęło w jej życiu, co 
było w ciężkiej młodości. Gło- 
suja na Front Narodowy, bo 
chce, by młodość naszego po- 
kolenia była inna niż jej zmi- 
szczone lata. 

Tuż za nią, jak symbol poko- 
lenia naszej epoki głosuje mło- 
dy chłopak o bujnej, jasnej 
czuprynie, zawadiacko uśmiech- 
nięty. 

Pomyśl kolego e losach Marii 
Kowalskiej... 

W Obwodowej 


Komis nr 9 


w nich | 
ję 


półkoliste okno |do przewodniczącego 
' widać cały place MDM, cały ja- j Całe siły oddałem pracy. Dziś 
śniejący swą urodą plac Kon- | Wznoszę okrzyk: 


Starość i młodość 


głosuje 89-letni robotnik, Miu 
chał Kulesza. 

— Już pięćdziesiąt lat pracu 
w swoim zawodzie — mówł 
komisji. 


Niech żyją 
| Polska Ludowa, dziś naprawdę 
|ludowa!.. Niech żyje Front Na- 
! rodowy! 
| Wyborcy oklaskami witają 
jsiowa starego robotnika. 
Marszałkowska,  Mokot 
Starówka, tysiące ludzi głosujć 
za Programem Frontu Narodoa 
wego. Warszawa przybrała od- 
świętny, radosny i uroczysty 
wygląd. Pierwsza myśl, która 
nasuwa się po zwiedzeniu War-, 
szawy, komisji wyborczych, lo- 
kali Frontu Narodbwego, w 
których wytrwale pracują cni- 
tatorzy — to poczucie wielkiej 
jedności całego narodu, skir- 
pionego wokół naszej władzy 
ludowej i Partii, narodu zjed- 
noczonego wielką budową. 

I ta staruszka prawie stulet- 
nia, i 18-leini robotnik ziemny 
Kazimierz Domanowski, i owa 
dziewczyna z MDM, Emilia Ma- 
rzec, tak  zasmucona, gdy w 
pierwszej chwili nie znalazła 
nazwiska na liście — dokumen- 
tują wielką prawdę o jedmości 
naszego narodu, o tworzentu 
się narodu socjalistycznego. 

Przez półkoliste okna lokalu 
komisji wyborczej na MDM 
widać plac Konstytucji, symbol 
nowego życia i nowej siły. 

Ludzie głosują za tym, by 
piękniało nasze życie, by pięke 
niały nasze miasta, by pięl:nia- 
ły ludzkie charaktery. Ludzie 
głosują na Front Narodowy, bo 
wiedzą, że droga do tego pięk- 
na, że droga do obrony naszych - 
miast tylko w tym Programie. 
(LAS) 


i | 
Na zdjęciu: wyborcy przed wejściem do lokalu Komis 4 


Wyborczej na MDM 


. © e o 
wydajniej 
chłopi w pow. garwolińskim 
mieli szczęśliwą i spokojną sta- 
rość. 


Zofia Wawro i jej mąż gło- ; 


sują, bo ufają kandydatom na- 
rodu, be pragną szczęścia — re- 
alizacji Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. 

— Przed nimi całe życie, i to 
coraz lepsze, — uśmiecha się 
wskazując na młode małżen- 
stwo, starsza już kobieta w 
chuście na głowie —Szkoda, że 
ja już wiekszość życia przeży- 
lam i to źle. Raz. że ciężko by- 
ło dzieci i wnuki chówać z tych 
marnych paru groszy co czło= 
wiek zarobił. dwa, że się nicze- 
go nie mógł wyuczyć. 

— Ą właśnie, nauki brakowa- 


ło — uzupełnia Agnieszkę mąż, | 


Ignacy.—40 lat człowiek jako do- 
zorca pracował. Teraz to młodzi 
nieraz od pracy zaczynają a 


WOLA | 


kim mieszkańcom robotniczej 
Woli Program Frontu Narodo- 
wego, o tym, jak głęboko od- 
czuli go i starzy i miłodzi. niech 
świadczy następujący fakt: 

Na kilka dni przed wyborami 
młodzież Szkoły Podstawowej 
nr 182 przy ul. Bema postano- 
wiła powitać wyborców. I oto 
26 października o godz. 6-tej ra- 
no w lokału Komisji Wyborczej 
nr 157 przy ul. Wolskiej zjawi- 
ło się 5 dziewcząt, które w 
imieniu młodzieży swej szkoły 
wręczyły pierwszym wyborcom 
wiązanki białoczerwonych kwia- 


tów. Wyborcy — robotnicy i 
pracownicy, zamieszkali na 
Woli, dzielnicy o wieloletnich 


tradycjach chlubnej walki kla- 
sy robotniczej z uciskiem i wy- 


zyskiem, serdecznie ucałowali 
przedstawicielki najmłodszego 
pokolenia, ze wzruszeniem 


przyjmując dar młodzieży. 
Nieprzerwanie napływali wy- 


+ 


;,zyskanych, w Pile. 


» 
= 


: 


é będziemy jeszcze 


potem z dozorcy i na Inżynierą 
się mogą wyuczyć... 


w 
W ciągu kilku godzin tannych 
|auto lokalu wyborczego nr 284 
| przywiozło już wielu chorych, 
pragnących głosować. Był mię. 
dzy innymi staruszek, którego 
kierowca tow. Wiśniewski 
: wspomina ze wzruszeniem: — 
'Chodzić nie mógł, bo na nogi 
isłaby. Pół roku z domu się nie 
(ruszał, ale dzisiaj kazał się 
| dzieciom do lokalu wyborczego 
iprzytaskać. Jak go odwoziłem 
,do domu to mnie prosił: — 
| Przewieźcie mnie jeszcze przez 
'dwie trzy ulice w ten uroczya 
isty dzień. Chcę widzieć jak to 
się nasza młodzież weseli.. No 
iiprzewiozłem go, mówi kierow 
ca. Żałowałem, że czasu nie ma 
i po całej Warszawie staruszek 
nie może pojeździć... 
(Œ. W.) 


To nasz Program 


Q tym, jak bliski jest wszyst- borcy do Komisji nr 157. 


Oto 
przy stole staje młody człowiek 
Zz: zetempowską legitymacją. 


Tow. Stantsław Grzęda urodził 
się | wychowa? na Woli. W 
,pierwszym okresie po wyzwole- 
niu przebywał na Ziemiach Od- 
gdzie był 
aktywistą młodzieżowym. 

Obecnie tow. Grzęda wrócił 
do Warszawy, na Wolę, i pra- 
cuje w brygadzie tynkarzy na 
Muranowie. Brygada ta stale 
wykonuje około 200 proc. nor- 
my i pracuje nowoczesnymi 
metodami,  tynkując domy w 
sposób zmechanizowany. Tow. 
Grzęda oddał głos na wszyst- 
kich kandydatów Frontu Naros 
dowego. 

Takich jest na Woli tysiąca, 
I oni to nieprzerwanym sznu+ 
rem  płynęli od najwcześnieje 
szych godzin rannych, oddająg 


głosy w swych obwodach na 
wszystkich kandydatów Frontu 
Narodowego. (R) 


Nasi wysłannicy telefonują z całego kraju 


Świętem całego narodu i każdego obywatela 
stał sie dzień wyborów 


Młodzi byli wszędzie --- wszędzie był ich uśmiech, śpiew i entuzjazm 


Młodzież śląska z radością głosowała 
za swoją szczęśliwą przyszłością 


Donolnie zgrzytają suwnice, 
tytmiczny warkot obrabiarek 
monotonnie snuje swą wspania- 
łą produkcyjną treść. Brygada 


kol. Palczyńskiego ze stalowni | 


huty „Kościuszko”* przeprowa- 
dza ostatni przed wyborami wy- 
topa 


Krótko przed godziną 6.00 
przed obwodem nr 31 w Cho- 


rzowłie kolejka ludzi. Górnicy w 


swych strojach czekają na o- 
twarcie lokalu, aby jak najszyb- 
ciej oddać swe głosy. Na ulicach 
widać hutników i górników idą- 
cych do pracy. 


Buczą syreny fabryk i kopalń. 
Jest godzina 6.00 Ulicamł mia- 
sta Chorzowa ze wszystkich 
stron maszeruje młodzież ze 
śpiewem, 
cześć Frontu Narodowego, 
wznosząc okrzyk! na cześć kan- 
dvydatów na posłów Polskiej 
'Rzeczypospolitej Ludowej. Or- 
kiestry zakładów pracy grają 
marsze, 


Do obwodu nr 31 wchodzi 
grupa starszych górników, Z 
nimi jest Emanuel Osadnik, 


— „Niech się wam szczęści w 
dniu wyborów! — powitał wszy- 


Głosuje górnik kopalni „Szombierki“ Stanistaw Mactński, od- 
znaczony Krzyżem Zasługi oraz złotą i srebrną odznaką Przo- 
downika Pracy 


Foto — CAF 


skandując hasła na; 


| stkich wyborców. — Głosuję sn 
szczęściem, lepszym jutrem dla 
nas wszystkich", 


— Cicszę się, że biorę po rar 
|plerwszy udział w wyborach — 
mówi ZMP-ówka z huty „Koś- 
ciuszko”* Teresa Bieniek. — Wy- 
bleram sama swoją przyszłość. 


Co chwila do um podchodzą 
inni ludzie, po kilka osób z ro- 
dziny na raz, młode małżeń- 
stwa przyszły z dziećmi, 

(ktr) 


%*% 


Ulice stolicy Śląska płoną 
sztandarami.  Maszeruje mło- 
dzież Wyższej Szkoły Ekonomi- 
cznej I Państwowego Ośrodka 
| Szkolenia Zawodowego. 


Przed lokalem wyborczym nr 
128 w Katowicach grupa mło- 
dzieży PPK Ruch mimo deszczu 
wesoło, radośnie śpiewa ludo- 
we piosenki, 

W lokalu wyborczym do urny 
podchodzi kol. kol Zofia Rabrfs, 
| Aleksandra Cieśla, Zuzanna Ma- 
rekwia, Edward Wiatr, Zygmant 
Malraiga.. 


— Niech żyje Front Narodo- 
wy! — padają okrzyki. 


Agitatorka Marta Zając samo- 
chodem wyjeżdża po hutnika z 
„Bałldonu* ob. Grzelłcha, który 
prosił ją o przywiezienie samo- 
chodem, gdyż ma złamaną no- 
sę. 


— Ludzłe, których wybieram 
są nafiepszymi spośród nas, im 
u pełną świadomością powie- 
rzam swoją przyszłość — powie- 
działa wrzucając swą kartę do 
urny ZMP-ówka Wiesia Dysza 
z energomontażu. Tak myśli i 
| czuje młodzież Śląska. 

(ktr). 


Z pieśnią na ustach 
szła do urn miodzież Poznania 


Niedługo 6-ta. Lekka mgła ,żacy zakładów tm. J. Stalina. obwodzie tym panuje wzorowy 


unosi się jeszcze w powietrzu. 
Na ulicy słychać wesołą pio- 
senke. To grupa studentów z 
Wydziału Humanistycznego bu- 
dzi śpiewem mieszkańców Po- 
znanim 


* 


Obwód 17 mieści się w pte- 
knie udekorau:anum lokalu Za- 
kładów Metalowych im. Józefa 

talina. l 

Coraz włęcej ludzi przychodzi 
spełnić swój obowiązek obywa- 

- telskł, a jest dopiero godzina 
8 rano. Dyżurujący ZMP-ow:iec 
ma dużo pracy. Ktoś się ciagle 


do niego zwraca, prosi o infor- | 


macje. Przewodniczący obwo- 
dowego komitetu Frontu Naro- 
dowego Stefan Marnela, skrzęt- 
nie notuje adresy ludzi chorych. 
którzy chcą, aby po nich przy- 
jechać. 


Do obwodu 18 przyszli stra- kową w lokalu wyborczym. W |swojego obwodu. 


|Na chwilę opuścili stanowisko, 
|by wziąć udział w głosowaniu. 
Wyborcy chętnie przepuszczają 
ich pierwszych. 

Edward Hubert jest niewido- 
my. Do obwodu nr 75 pomogli 
mu przyjść ZMP-owcy. Odczy- 
tali mu nazwiska kandydatów. 
'Gdy jednak chcieli mu pomóc 
(przy wrzuceniu głosu do urny. 
odmówił. Chce głosować sam. 
Przez chavilę błądzą palce po 
urnie, nim karta zostaje wrzu- 
'cona — głos człowieka, które- 
'mu Polska Ludowa zapewniła 


byt, mimo jego ogromnego ka- | 


lectwa. 

Cała drużyna harcerska szko- 
ły nr 23 w Poznaniu im. Mar- 
kiewki zaciagneła w dniu wy- 
|borów wartę wyborczą. 
| Komitet Obwodowy Frontu 
Narodowego obwodu nr 64 po- 
|lecił im pełnić służbę porząd- 


porządek. Harcerze 1 harcerki 
|doskonale wywiązują się ze 
swych obowiązków, sprawnie 
Informują wyborców i udziela- 
ija pomocy starszym, 


* 


Na placu Stalina zatrzymała 
się grupa roześmianych ZMP- 
owców. Janek Chałupo zaczyna 
| piosenkę, Po chwili plac roz- 
| brzmiewa śmiechem i radością. 
jZwiększa się krag przecho- 
|dniów, razem z młodzieżą śpie- 
,wają i wznoszą okrzyki. 

Na Rynku Wildeckim tłum. 
|Młodzież z liceum wychowaw- 
|czyń przedszkoli tańczy w stro- 
jach regionalnych. Do tańca 
przygrywa na akordeonie kol. 
Tauscher a SP. Na pytanie czy 
już głosoezł, odpowiada śmie- 
jąc się: = Nie mogłem spać, 
już o szóstej byłem w lokalu 
(ws) 


Jednomyślnie głosują ci, 
którzy odzyskali Ojczyznę 


Warmiacy i Mazurzy przy urnach 


Na starym olsztyńskim ratu- 
szu w porannym wietrze dum- 
nie trzepoczą czerwone i biało- 
czerwone chorągwie... Dumne, 
jak ci ludzie, którzy dziś po la- 
tach niewoli i ucisku narodowe- 
go i społecznego idą do urn wy- 
botczych w odzyskanej ojczyź- 
nie. Ludzie, których przez wieki 
oddzielał od Polski but pruskie- 


go zaborcy. Ludzie Warmii i 
Mazur. 
Idziemy rojnymi, gwarnymi 


ulicarni Olsztyna. Mijamy gru- 
py spieszących do urn wybor- 
czych. Wszędzie tłumy, muzyka. 
śpiew i radość. 


Z lokalu wyborczego w Szczę- 
Śnie koło Olsztyna, wychodzi œ- 
toczony grupą młodzieży Paweł 
Kornalewski. Na prośbę mło- 
dzieży opowiada o swojej pra- 
cy w KPD (Komunistyczna Par- 
tia Niemiec), o tym, jak to w 
dniu dojścia Hitlera do władzy 
nad Olsztynem zatrzepotał czer- 
wony sztandar. Zatknęli go tor 
warzysze Kornalewskiego na 
kominie cegielni naprzeciwko 
Dworca Głównego. Hitlerowcy 
postanowili zestrzelić ten sztan- 


dar. Ale powiewał przez dwa | nieprawda, że w Polsce rządzi 
dni. Po dwóch dniach runął ko- rokoinik 1 ehlon, odpowiem mu 


Dziś żaden wróg nie zdoła ich 
zedrzeć. - > 


Klonowo. Panuje tu niezwy- 
kle radosny nastrój. Za chwilę 
przyjedzie tu na czele swojej 
gromady kandydat na posła Au- 
gust Rogala. Rogala jest sołty- 
sem grom. Wierokuby. A otc 
na zakręcie ukazuje się zaprzę- 
gnięta w cztery konie furman- 
ka. Jadą.. Jedzie wieś. która za 
przykładem Rogali wzorowo wy- 
wiązala się ze wszystkich obo- 
wiązków wobec państwa. - 


Chłopi 


Klonowa serdecznie 
"witają swego kandydata 
jego piersi błyszczy 
Krzyż Zasługi za wzorowe wy- 
'wiązywanie się z obowiązków 
wobec Ojczyzny. 


— Idziemy głosować na listę, 
na której jest także nazwisko 
naszego Augusta — mówi Karoł 
Bronowski z Wierckub. — Jak 
by mnie ktoś powiedzial, że to 


srebrny `: 


MNĄ | dwoma slowami — poseł Ro- 
Dziś nad Olsztynem znów l gala... 
trzepocą czerwone sztandary. Lamkowo. Już zdaleka widać 


,.czerwone chusty harcerzy, któ- 
|rzy kwiatami witają przejeżdża- 
| jących na udekorowanych sztur- 
,mówkami i transparertami fur- 
.mankach, chłopów gromady 
, Derc. 

Greta Fuks przyszła do loka- 
|lu wyborczego ze swoją trzylet- 
(nią córeczką, Urszulką. 

W tej chwili kiedy ja przyci- 
'skam do swojej piersi swoje u- 
| kochane dziecko. w dalekiej Ko- 
|rei niejedna matka roni lzy, o- 
| pakując swoje maleństwa, któ- 
jre zamordowali amerykańscy 
: piraci — mówi Greta Fuks. — 
Bo ta głosuję za Programem 
"Frontu Narodowego, aby moje 
dziecko nigdy nie spotkal los 
czarnowłosych dzieci Korei. Glo- 
snję za realizacją naszych ser- 
dccznych marzeń o życiu | szczę- 
ściu. za uśmiech mojej córki, 
kaca wojnie i śmierci. 


(will) 


5 głosów rodziny Gwardys za 
Frontem Narodowym 


(W Ursusie) 


BoA Młodego Robotnika przy| Oddaje swój głos kol., Józef |ram Program Wyborczy Fron- 


Fabryce Traktorów „Ursus“ od 


wczesnych godzin porannych 
rozbrzmiewa gwarem. Jego 
mieszkańcy, młodzi robotnicy 


w pośpiechu się ubierają w 
świąteczne ubrania. Chcą naj- 
pierwsi oddać swoje głosy. Ze 
śpiewem idą grupkami do lo- 
kalu Komisji Wyborczej. Duma 
bije z ich oczu, bo mają z cze- 
go być dumni — po raz pierw- 
szy w życiu będą głosować. 
Radiowęzeł fabryczny ogłasza 
godzinę 6-tą. Ze wzruszeniem 
podchodzą do urny wyborcy. 


Pierwszy głosuje towarzysz 
Kazimierz  Żychliński, który 
pierwszy w Zakładach wykonał 
swoje zadania w Planie 6-let- 
nim według obowiązujących 
norm, | 


'Cimbor, który w roku 
[ukończył 18 lat, 
izdał egzamin dojrzałości i uzy- 
‘skał dyplom technika i w tym 
roku po raz pierwszy w Życiu 
głosuje. Głosuje na wszystkich 
jkandydatów Frontu Narodowe- 


tym 


go. 

18-letni przodujący robotnik 
z narzędziowni Jerzy Gwardys, 
z samego rana zbudził całą rodzi. 
nę. Głosują z nim ojciec, matka, 
dwie siostry, Maria i Janina i 
on sam. Kol. Gwardys jest 
członkiem Komisji Wyborczej. 
Gdy wrzuca swoją kartę 
,drży mu jakoś ze wzruszenia 
jręka 1 oczy dziwnie błyszczą. 
| „Chcę się jeszcze dużo uczyć 
|i w przyszłości zostać inżynie- 
irem — mówi kol. Gwardys — 
Ji dlatego swoim głosem popie- 


itu Narodowego". 


w tym roku. 


| Dom Kultury przy Fabryce 
|„Ursus". Schodzą się w nim 
(wyborcy, którzy oddali już swo- 
ije głosy, aby wysłuchać pieśni 
iw wykonaniu chóru fabryczne- 
| go. Po występach chóru wy- 
jświetlane- są krótkometrażowe 
„filmy. Film o Związku Radziec- 
| kim pokazuje jak w Fabryce 
| Traktorów w Mińsku jeden ro- 
,botnik obsługuje 30 sprzężonych 
obrabiarek. 

„Žeby u nas już można tak 
szybko robić traktory“ — mó- 
wi jeden z robotników, — „Dła- 
tego żebyśmy moglł podobnie 
pracować oddajemy swe głosy 
za Programem Wyborczym 
Frontu Narodowego" odpo- 
wiada temu 
Jan Patrzyk, 


W. G) 


robotnikowi kol. 


| Wieś głosuje 


It wyłaniał się z gestej mgły. 
Już na parę minut przed 6-tą, 
grupa chłopów z gromady Mor- 
gi, Kosewa, Konar, kołatała do 
drzwi Obwodu nr 48 w Pieści- 
rogach. 

Gdy zegar kolejowy wybił go- 
dzinę 6-tą Antoni Makowski — 
kolejarz, przewodniczący Obwo- 
dowej Komisji Wyborczej otwo- 
rzył lokal wyborczy, po czym 
podniósłszy wysoko nad urną 
kartkę wyborczą uroczyście po- 
wiedział: 

— Głosuję na kandydatów 
Frontu Narodowego, bo wierzę, 
że nie zawiodą zaufania narodn, 
|że pozostaną wierni woli swych 
(wyborców, że nie będą szczędzić 


| Do Komisji Wyborczej w Bru- 
życy Wielkiej, pow. Lódź pierw- 
sza przybyła głosować grom. 
Piaskowice. Gromada Piasko- 
wice przoduje w gminie Gruży- 
ca Wielka pow. Łódź. Nie mała 
w tym zasługa agitatora — zet- 
empowca Władka Piątkowskie- 
go. Zboże, ziemniaki | trzodę 
odstawiono w 100 procentach, 
a dzisiaj gromada Piaskowice 
przybyła pierwsza do urny wy- 
| borczej. 

Za oknami lokalu słychać 
śpiew. Idzie młodzież z groma- 
dy Jastrzębie. Idą zwartą, roz- 
śpiewaną grupą oddać swe gło- 
sy na kandydatów Frontu Na- 
rodowego. Młodzież z Jastrzę- 
bia przed Zlotem zorganizowała 
grupę zlotową. Obecnie jest tu 
| stine koło ZMP, które powstało 
iw okresie przedwyborczym. Ko- 
ło podjęło zobowiązanie dla ucz- 
czenia wyborów — wybudować 
|własnymi rękami gromadzką 
| świetlicę. 

Warkot, cichy zgrzyt — i na 
drodze zatrzymał się „Zetor“ z 
przyczepą, ustrojoną szturmów- 


|kami z napisem: „PGR Nakiel- 


i nica“, 
Zeskakują z przyczepy na 
ziemię i idą do urny młodzieżo- 


wi przodownicy* pracy: Zenek 


(W gminie Nasie!sk) 


(ścia ezłowleka pracy. 


Przed lokal wyborczy zaczy- 
na napływać coraz więcej ludzi. 
‚Z najdalszych wiosek: Mokrzyc 
| Dworskich, Różkowa ludzie 
zjeżdżają się furmankami, z 
bliższych gromad przychodzą 
pieszo całymi grupami. Wśród 
nich młodzież. Zetempowcy nio- 
są transparenty z hasłami: 
„Niech żyją ludowl kandydaci“, 
„Zjednoczeni we Froncle Naro- 
|dowym, zbudujemy socjalizm“, 
i plansze obrazujące 8-letni doro- 
bek Polski Ludowej. 


Adam Mazurkiewicz, Helena 
Kamińska, Marian Menich 
nauczyciel, Marian Błażejewicz, 


Kandydaci młodzieży 
| nie zawiodą zaufania narodu 


Październikowy dzień powo- |sil dla dobra ojczyzny | szczę- |opiekują się starymi, ełabrymi 


chłopami, chętnie służą im po- 
mocą. 

Przed lokalem wyborczym 
gwarno. Chłopi porozbijani w 


małe grupki dyskutują, przeglą- 
dają raz jeszcze życiorysy kan- 
dydatów Frontu Narodowego 
ich okręgu — Mariana Rybic- 
kiego, Janiny Cabajowej, Hen- 
ryka Korotyńskiego, Franciszka 
|Dzięcioła, Heleny Boczek 
przewodniczącej ZW ZMP War- 
szawa. Tow. Boczek najbar- 
dziej interesuje się młodzież. 


— Głosujemy na nią — po- 
włada Kowalczyk z Mogowa.— 
| Młoda jest I dobra, to nasz kan- 
dydat — kandydat młodzieży. 


Młodzi wyborcy pierwsi w odstawach 
| — pierwsi przy urnie wyborczej 


(W gromadzie Piaskowice) 


Woźniak — delegat na Zlot — 
ormowiec, Genia Wencler — 
delegat na Zlot, Stasła Kosecka 


| inni, To oni przyczynili się do | 


tego, że zobowiązania wyborcze 


w wykopaniu i odstawie ziem- | 


R A 


Do Obwodowej Komisji Wyborczej ne 8 w Dąbkowicach już od 


iniaków zrealizowane zostały ty- 


dzień przed terminem oraz wy- 
kopano dodatkowo buraki. 
Wesoło | radośnie jest w dniu 
| wielkiego święta całego narodu. 
(wit.) 


cj 


DR 


rana ściągali chłopi z okolic Łowicza, Na zdjęciu: chłopki ze wst 
Dąbkowice składają głosy. 


Yoto CAY 


Realizować program Frontu Narodowego 


„Gromada Idzino głosuje na 
'całą listę Frontu Narodowego“ 
|-— wołają białe litery na ścia- 
| nie jednej ze stodół. 
| „My, spóldzielcy 
na Front Narodowy“ 


głosujemy 
— głosi 


| LZS-u w Słupianach. s 
, Mieszkańcy Słupian z niecier- 
| pliwością óczekiwali dzisiejsze- 
go dnia. Postanowili bowiem 
razem, gromadnie oddać swe 
głosy. 

— Jestem bezpartyjny — mó- 
wi kierownik szkoły ob. Ryb- 


l 


| 
i 


transparent na bramie lokalu | 


| czyński — ale każdy dobry pa- 
triota głosuje na Front Naro- 
dowy. Dlatego I ja dziś głosuję, 
dlatego staram się 
l Partii w walce o coraz 
| życie dzieci, które uczę. 
Myślę, że nie tylko powinni- 
śmy wybrać posłów, ale stale 
| wzmacniać swoje poparcie dla 
| wladzy ludowej. A wtedy pre- 
| dzej zwalczymy naszych wro- 
gów I wszelkie niedomagania. 
Jazgocze motor traktoru: 
„Już czas, jnż czas”. Do udeko- 
rowanej przyczepy wsladają 


W TO 


W Obwodowej Komisji w Sannikach pow. Gostynin oddają głos 
członkowie spółdzielni produkcyjnej „Konstantynów“ Jan Balce- 


| rzak, Stanisław Matyka i Zofia Łubińska 


Foto CAP 


pomagać | 
lepsze | 


j ze Słupian, by był dobrobyt, sto- | 


-walczyć o to, by ludziom pracy było coraz lepiej 


— pod tym haslem poszli do urn wyborcy ze Słupian 


spółdzielcy ze Słupian. W obo- 
| rach, stajniach, chiewni Słu- 
| pian bogaty przychówek. Na 
polach pracują maszyny. 
i nie brak trudności — zą ma- 
i lo maszyn, za mało rąk do pra- 
EN 

— Głosuję ra dobrobytem — 
i mówi 
iby było jeszcze więcej maszyn 
| w spółdzielni... 
Za pragnieniem spółdzielców | 
ja ich czyny. Spółdzielnia w. 
Słuplanach — plan skupu zbo- | 
ża wykonała w 250 proc., a rów i 


obywatel Ościbrodzki —. 


Z godziny na godzinę 
rosła liczba wyborców 
którzy oddali głosy 


(Dokończenie ze str. 1) 


Z woj. kieleckiego donoszą, że o godzinie 12 frekwencja wy. 
(EF w poszczególnych miastach | powiatach była następu= 
aca: 

Kielce (miasto) — 72 proc. uprawnionych. 

Ostrowiec kielecki — 76 proc., Radom — 68 proe. pow. Opoce: 
no — 63 proc., pow. Pińczów — 64 proc. 
| W woj. wrocławskim w pow. ząbkowickim liczba wyborców, 


j którzy oddali głosy do godz. 12.30 wynosiła 90 proc. tyleż samo 


w mieście Legnicy, w pow. wrocławskim — 82 proc., w wałbrzy» 
skim — 78 proc. 

W powiecie Kościerzyna na Kaszubach w obwodach 33 í 84 

| wszyscy wyborcy oddall głosy do godziny 10.20. 
| W powiecie Elbląg głosowali już wszyscy wyborcy gromadt 
| Gronowo i Złotnica. 

30 statków dalekomorskich Polskfej Marynarki Handlowej 1 8 
trawierów rybackich zamcidowało drogą radiową da godziny 13, 
że wszyscy członkowie ich załóg wrzucili już swe kartki wsbor= 
cze do urn. Między innymi wiadomości takie przysłały następu= 
jące statki: 

Statek „Batory“ z Oceano Indyjskiego. statek „Bytom” z Mo- 
rza Sródziemnego, statek „Lechistan* z Portu Konstanca w Rue 
| munii, statek „Narwik“ z Kaliningradu, w drodze powrotnej do 
kraju, statek „Przyjaźń Narodów* w drodze powrotnej z Ham- 
burga do kraju, 


Do Jade 15... 


O masowym ndziale w głosowaniu donoszą nast sprawozdawa 
cy z woj. łódzkiego. I tak m. in. w powiecie kutnowskim da godt. 
-ej w głosowaniu wzięło udział 74 proc., w powiecie łódzkim 
— 75 proc., w powiecie radomszczańskim biisko 70 proc, a w 
Piotrkowie (mieście) 75 proc, wyborców. 

Jeszcze wyższą była frekwencja w Łodzi. I tak do godziny 
14-ej w dzielnicy śródmieście-lewe w głosowaniu wzięło udział 

| blisko 85 proc., w śródmieściu 83 proc., w dzielnicy staromiejskiej 

80 proc., w Rudzie Pabianickiej | w Górnej-Lewej po 81 procent 
| wyborców, 
| Nasz sprawozdawca z poznańskiego melduje o masowym udziaa 

le mieszkańców wsi i miast w głosowaniu. Do godziny 14-ej w 
| powiecie Leszno głosowało 93 proc., a w mieście Leszno 87 proa 

Z województwa bydgoskiego donoszą, że do godziny 15-ej glo- 

sowało w powiecie Aleksandrów 88 proc., w Wyrzysku 90 -pro6., 
w Bydgoszczy (mieście), w Inowrocławiu (mieście) £ Lipnie pa 
85 proc., w Sępolnie 87 proc., a we Włocławku (mieście) 80 proc. 

Z województwa zielonogórskiego donoszą o bardzo wysokiej 
frekwencji w wyborach do Sejmu. I tak do godziny 15-ej w Gus. 
binie głosowało 96 proc, w powiecie zielonogórskim 94 protą 
w Międzyrzeczu 92 proc., w Strzelcach Krajeńskich 95 proc. 

W województwie warszawskim do godz. 14-ej głosowało: w poe 
wiecie żyrardowskim 82 proc., w węgrowskim 86 proc., mławskim 
blisko 65 proc., w Piocku (mieście) ponad 77 proc. oraz w sier= 
peckim f mińskim po 81 proc. wyborców. 


Z Lublina donoszą, że do godziny 14-ej w powiecie hrubfe« 
szowskim głosowało 89 proc., kraśnickim 80 proc. biłgorajskim 
82 proc., włodawskim 84 proc. I bialskim 80 procent, 

Wysoką frekwencję wyborczą zanotowano w woj. koszalińa 
skim. W szeregu powiatów j obwodów do godziny 14-ej oddałą 
głosy ponad 90 proc. wyborców. Na uwagę zasługuje wysokf 
ro M. yrborach ludności wiejskiej, 

ajwyższą frekwencję wyborczą w woj. gdańskim os! 
godziny 14-ej pow. Elbląg — 94 proc., za Sztum È A 2 
pow. Tczew — 87 proc. I pow. gdański 86 proc, 13 obwodów woj. 
gdańskiego zameldowało o godz. li-ej o zakończeniu głosowania, 


a województwie białostockim przodują do godz. 15-ej powiaty! 
Grajewo — 89.5 prec. frekwencji wyborczej, Gołdap — 88,9 proc., 
Olecko — 88,4 proc. i Bielsk Podlaski — 88 proc. W jedenastu 
powiatach frekwencja przekroczyła 80 proc. ogólnej ilości upraw- 
nionych do głosowania. W mieście Białymstoku w tym samym 
czasie spełniło patriotyczny obowiązek głosowania 81,2 procent 
wyborców, 

W Warszawie do godz. 15-ej na Starym Mieście głosowało 86 
proc. wyborców, na Mokotowie. ponad 82 proc., Woli 79 proc, Żo- 
lborzu 83 proc., Pradze Śródmieściu 81 proc. Pradze Południu 
ponad 81 proc, w Wilanowie 78 proc. 

W woj. katowickim do godz. 15-ej głosowało w Mysłowicach 
90 proc. wyborców, w powiecie cieszyńskim 94 proc., w Cieszynie 

|pleście 89 proe, w Gliwicach 90 proc, w Częstochowie ponad 
e w Zabrzu 84 proc, w Kiobucku 90 proc. w Będzinie 82 
| O ogromnym zainteresowaniu wyborami i masowym-złos i 
świadczą doniesienia z województwa rźaczowakiego BUSIE UAB 
godz. 15-ej głosowało: w Rzeszowie (mieście) — 37 proc. wybor- 
| ców, w Tarnobrzegu — 89 proc, w pow. leskim — 98 proc. 
|w Ustrzykach Dolnych — 97 proc., w powiecie lubaczowskim — 
91 proc„ w pow. przemyskim — 96 proc, w powiecie krośnieńs 
| skim — 88 proc. 

| W wej. szczecińskim 113 obwodów osłągnęło do god. 15.80 freka 
| wencję przekraczającą 90 proc. uprawnionych do głosowania, 
| W 32 obwodach I na wielu statkach zakończono już głosowanie 
|w Szczecinie głosowało już 15 proc. uprawnionych, 

| Gremialny udział w wyborach wzięła szczecińska wieś. W pos 
: wiecie Kamień do godz. 15.30 głosowało 95 proc. wyborców, 
; W pow. .Dębno — 93 proc., w powiatach myśliborskim pyrzyckim 
|l nowogardzkim po 92 proc. uprawnionych do głosowanła. 

Z województwa lubelskiego donoszą o dalszym wzroście ndziału 

| w głosowaniu. I tak do godz. 15-ej w powiecie Biała Podlaska od- 
: dano 84 proc. głosów, w powiecie hrubieszowskim — 93 proc, to- 


| maszowskim — 85 proc., włodawskim — 86 proc., chelmskim | bił+ 
| gorajskim po 89 proc. w mieście Lublinie — 84 proc. 

W województwie krakowskim 11 powiatów przekroczyło do gos 
dziny 16-ej — 80 proc. frekwencji wyborczej, Przodują: Bochnia 


'— 89 proc, Oświęcim — 88 proc., Olkusz — 87 proc., Żywiec = 


86 proc. Brzesko — 85 proc. . 
W Zakopanem głosowało już 96 proc. uprawnionych 


nież przekroczyła pian dostaw 


| żywca i mleka. 


| „już czas, już czas” -- war- 
czy traktor. Prowadzi go młody 
traktorzysta z POM-u 133 w 
Słupsku, zetempowiec Jan Fre- 
| dasz. 

| — Głosuję — powiada — bo 
chcę, żeby było więcej szkół i 
| żebyśmy dalej rozbudowywali 
przemysł. Jest jedna droga do 
jtego — lepiej pracować. I ja 
itu, przy orce, w czasie żniw 
| pracowałem nieraz dzień i noc 
|— bo wiem, że jak spółdzielcy 
| będą mieli lepszy plon, to Wszy- 
stkim będzie lepiej. 

Na przyczepie traktora trans- 
parent: „Front Narodowy — to 
walka o gospodarzę socjali- 
styczną Za przyczepą ciągną 
umajone furmanki. Jadą młodzi 
i starzy, Jadą kobiety w barw- 
nych  chustkach i odświętnie 
ubrani chłopi. W lokalu wybor- 
czym w Kobylnicy głosowanie 
idzie sprawnie. Wieś koszalińska 
oddała swe głosy za dalszym 
| SPE siły i potęgi Ojczyzny. 


| 


(ziel.) 


Gospodarze, którzy lepiej zrozumieli, że są 
gospodarzami nie tylko na swoich polach 


Jest parę minut po godzinie 
| piątej rano, dnia 26 październi- 
'ka 1952 roku. Główna ulica 
/Kraczkowcej, wsi w pow. łańcuc- 
, kim. oświetlona jest jeszcze 
„elektrycznymi lampami i na 
; chodniku błyszczą małe kałuże 
: po wczorajszym deszczu. 


w stronę lokalu wyborczego 
idą pierwsj wyborcy. Lokal wy- 
borczy mieści się w tym sa- 
{mym Domu Ludowym, który 16 
llat temu okupowała  burżua- 
zyjna policja, aby nie dopuścić 
do wiecu organizowanego przez 
postępową młodzież. Było to 
w roku 1936, tuż po podpisaniu 
w Kraczkowej Deklaracji Praw 
Młodego Pokolenia, w której 
przedstawiciele młodzieży ro- 
botniczej, wiejskiej į postępo - 
wych kół młodzieży inteligenc- 


kiej wyrazili protest przeciw- 
ko beznadziejnemu položeniu 
młodzieży w Polsce pod rza- 


damj burżuazji 


| Już wtedy Kraczkowa czytała 
| powieści Leona Kruczkowskie - 
| go, tego samego, który dziś 
| pa A z tego okręgu na po. 
sła... 

Teraz po tej zdobytej sztur- 
nem drodze idą głosować lu- 
dzie z Kraczkowej į Cierptsza. 
Jako pierwszy głosuje mło- 
dy chłop Stanisław Grabi- 
eki, 


Czy są to aktywiści partyjni, 
działacze? Czym wyróżniają się 


w gromadzie”? 
Otóż cała rzecz w tym, że et, 
którzy pierwsi złożył swoje! 


głosy, nie należą wcale do ak- 
tywu gromadzkiego. Nie miesz- 
kają nawet w tej części wsi, 
która leży w pobliżu lokalu 
wyborczego. 


— Grabicki? — mówią zetem- | 


powcy — a no, gospodarz ja- 
'kich wielu w Kraczkowej. 


a po nim Aniela Kuźniar. 


Kim jest Stanisław Grabic- | 
ki? Kim jest Aniela Kuźniar? 


| Fakt, że ci prości, niewyróż- 
niający się dotąd w gromadzie 

od 
wraz 


ludzie, przyszli wcześniej 
innych, aby jako pierwsi, 
z aktywem gromady oddać 
głosy na kandydatów Frontu 
Narodowego — ten fakt jest 
charaktervstyczny dla całych 
wyborów w Kraczkowej, Wska- 
zuje on, ża w kampanii przed- 
wyborczei bardzo szerokie ma- 
sy prostych chłopów ZTOZU -= 
miały lepiej niż dotąd swoją ro- 
ilẹ f swoje obowiązki w pań- 
: stwie ludowym. — To nie przy- 
padek, że właśnie w dni przed- 
| wyborcze gęściej warczały w 
Kraczkowej młocarnie | że 
wszyscy stojący w kolejce do 
: glosowania mówią o tym, aby 
i jak najprędzej zastać, aby jak 
najprędzej wvkopać resztę bu- 
raków cukrowych.» 


i NEA (eTh) 
| s QOokończenie na str. Q 


Do godz. 17... 


| O godz. 17-ej ndzłał wyhorców w głosowantu podniósł się do 
[51 proc. w Bochni, 91 proc. — w Żywcu, 90 proc. — w Oświęci- 
, miu i Olkuszu. 

W innych miejscowościach: Kraków — % proc. Nowy Sącz — 
90 proc., Chrzanów — 86 proc., Wadowice — 85 proc, 

Bydgoszcz komunikuje, że w 238 obwodach frekwencja o godz. 
,I8-ej przekroczyla 90 proc., 237 obwodów przekroczyło — 85 protą 

a 58 catkowicie zakończyło głosowanie. 

| Z godziny na godzlnę rośnie frekwencja wyborcza. I tak o godz. 
| 16-ej frekwencja w pow. włociawskim wyniosła 85 proc. a o godz. 
18-ej ponad 93 proc., w pow. chojnickim o godz. 16-ej — 78 proc, 
a 
1 


U 


(Ao godz. 18-ej — 89 proc, w pow. wyrzyskim — 94 proc. o godz. 
,16-ej i 99 proc. o godz. 18-ej. 
| W mieście Toruniu ilość oddanych głosów wzrosła w ciągu tych 
2 godzin z 83 proc. do 92 proc. 
| Jak donoszą z woj. kieleckiego frekwencja do godz. 1f-e] wynio= 
i sia w Ostrowcu — 92 proc, w Kielcach — £7 proc., w Radomiu— 
86 proc, we Wioszezowej — 85 proc, w Opocznie 84 proc. 
Wysoki udzia! w wyborach zanotowano na terenie woj. kosza- 
| Kńskiego, Do godz. 16-ej oddano w 193 obwodach ponad 90 proca 
głosów, w tym w 88 cbwodach — 99 do 109 proc. 
| Wedlug informacji nadesłanych z Onoła. do godz. 16.30 w mieś- 
cte Opolu głosowała 98 proc. wyborców, w Grodkowie 87 proc. 
iw Niemodlinie i Glubczycach 98 proc., w Kluczborku 93 proc. 
| w powiecie opolskim i Prudniku 91 proc. 
Województwo gdańskie donosi Że o godz. 16-ej przodowały we 


frekwencji wyborczej: pow. Elbląg ponad 97 proc., pow. kwldzyń= 


ski ponad 95 proc., sztumski 93 proc., kościerzyński 92 proc. 
Imponujący przebieg miały wybory w woj. wrocławskim. Do 

godz. 17-ej 654 obwody zakończyły głotowanie. Spośród powiatów 

wyróżnity się: (dane z godz. 17-ej) Legnica i Świdnica 99 proc. 

frekwencji wyborczej, Milicz i Syców — po 98 proc. 

| Z woj. poznańskiego donoszą, że 881 gromady oraz 150 obwo- 

dów zakończyło do godz. 16 głosowanie. 


| Spośród powiatów i miast. które przekroczyły o tej godzinie + 


190 proc. frekwencji, wyróżniają się: Leszno — 98 proc. Trzcian- 
ka. Wągrowiec ł Chodzież — po 96 proc. 

|! Masowo głosowała 'udność stolicy. Do godz. 17 we wszystkich 
dzielnicach frekwencja przekroczyła 85 proc. uprawnionych do 
| głosowania. 

Na Starym Mieście głosowało do godz. 17 bliska 23 proc. wy- 
jborców. W śródmieściu — 91 proc. na Mokotowie. Żoliborzu 
| | Pradze Śródmieście liczba głosujących przekroczyła 90 proc. 
„ogółu uprawnionych. 
| Wysoką frekwencję zanotowano również w młastach f powia- 
itach woj. warszawskiego. Do godz. 16 w pow. Sierne oddano 
(97 proc. głosów. w powiecie Ostrołęka — 94 proc. w pow. soko- 
jłowskim i mławskim —— 92 proc., w pow. węzrowskim i płockim 
| ponad 91 proc, w pow. Grójec i Nowy Dwór po 90 proc. 

' O bardzo dużej aktywności w głosowaniu donoszą z woj. rze- 
| szowskiego. O godz. 17 przodował pow. Lesko. w którym zlo- 
żono ponad 99 proc. głosów, dalej idą powiaty: Ustrzyki — 
197 proc., pow. Przemyśl — 96 proc., miasto Przehiyśi — 93 proc. 
i Lubaczów — 94 proc., Tarnobrzeg ponad 93 proc., Sanok ponad 
„92 proc, Nisko — 92 proc, Jarosław — 91 proc. i Krosno — 
| 90 proo. z 

i Jak mełdują z woj. białostockiego, do godz: 17 w Rlałymstokn 
eddano już 90 proc. głosów, jeszcze wyższą frekwencję zanotos 
|wano w pow. Bielsk, Białystok i Grajewo — po 94 proc, w poa 
|wiatach Olecko, Gołdap, Siemiatycze ponad 92 proc > 
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Młodzież, która w dniu wyborów 


rozśpiewała 


_NA 33 DNI PRZED TERMINEM ROZPOCZĄŁ PRACĘ 
KOCIOŁ WYSOKOPRĘŻNY W ELEKTROWNI „CHORZÓW“ 


W dniu wyborów nadchodziły z całego kraju dalsze meldunki o realizacji wego realizuje ponad 138 tys.| Imiolczyk, który — zamiast zaa 


ulice Warszawy 


zobowiązań 


same nowe 


zwartym pieśrcieniem, 


wią — już dawno 


torami Frontu Narodowego.. 


Ciężarowy „Star“ z napi- 
sem „POCZTA”" jedzie uli- 
carni Warszawy, a nad nim 
unosi się wesoła melodia 
odbijając od ścian mija- 
nych ` domów. Potem 
okrzyk: „Na cześć Frontu 
Narodowego i Pierwszego 
Kandydata Bclesława 
Bieruta Hura! Hura! 
Hura!“ i od razu otwierają, 
się niemal wszystkie okna... 

— To zespół propagando- 
wy młodziezy z Minister- 
stwa Poczt i Telegrafów, 
który od wczesnych godzin 
rannych budził warszaw- 
skie ulice piosenką, przy- 
pomina?, że dziś dzień wy- 
borów do Sejmu Polskiej 


Rzeczypospolitej Ludowej. 
* 

Kolego Karwowskł! Ko- 

lego Karwowski! — Może 


tu staniemy... 

— Debra, możemy tu! — 
odpowiada z szoferki prze- 
wodniczący „koła ZMP, a 
zarazem kierownik grupy. 
Samochód zgrzyta hamul- 
cami. Dziewczęta i chłopcy 
szybko zeskaku/ą na szero- 
ki chodnik. 

Jeszcze oglądają się za 
kol. Gdakiem, który zbliża 
się właśnie z akordeonem, 
a potem zaczynają śpiewać 
i tańczyć w takt melodii. 
Barwne stroje młodzieży, 
piosenka i taniec, szybko 
ściagają tłum widzów 
tych, co właśnie wracają z 
komisji wyborczej t tych, 
którzy tam dopiero ida 
złożyć swe głosy. 


'żegnany przez 


A kiedy przechodnie otoczyli już młodzież | 
ta zaprosiła ich do : 
wspólnej zabawy. Na początek — walczyka. ` Fy 
A tańczą wszyscy — nawet ci, co — jak mó- : nat” 
na zabawie tanecznej 
nie byli... 


Oczywiście zakończyć w tym miejscu, bo za chwilę zespół „roztańczy” 

— Tak w dniu wykorów pracowali ZMP-owcy z Ministerstwa 
Wczesnym rankiem młodzież oddała swe głosy na listą Frontu Narodowego, 
towała i napelniła radością warszawskie ulice. 


Grupa w marynarskich 
strojach tańczy z werwą. 
Chwilę później harmonia 
zmienia melodię. Teraz 
wa!czyk. Dziewczęta roz- 
biegają się w koło i proszą 
przyglądających się — do 
tańca. Widzowie są wyraź- 
nie zaskoczeni. — Jak to — 
tak na ulicy?.. Ale dziew- 
częta rie ustępują. — Co to 
niby szkodzi, że na ulicy? 
Grunt, żeby było wesoło! 
Jakiegoś tęgiego jegomo- 
ścia, który skonsternowany 
usiłuje je przekonać, że nie 
umie walczyka „zdobywają 
szturmem“. Okazuje się, że 
jednak umie, a przy na- 
steępnej melodii juź nawet 


sam prosi do tańca — tak 
się rozbawił. 

Teraz dalej w drogę. 
Pół godziny w jednym 


punkcie, to stanowczo za 
dużo! Samochód odjeżdża 
przechod- 
niów, jakby z jego młody- 
mi, wesołymi pasażerami 
znali się już od dawna... 


Kierowca skręca w ulicę 
Ogrodową. 

Właśnie skończyli śpie- 
wać „Szła dzieweczka do 
laseczka”, kiedy któryś za- 
wołał wskazując palcem na 
pobliską bramę: Bikinia- 
rze! Jak pragnę szczęścia 
— bikiniarze! Patrzcie, ja- 
kie mają „plerezy"!... 


W bramie domu oznaczo- 
nego numerem 50, z ręka- 
mt głęboko w kieszeni, 
rzeczywiście stało kilku 
wyrostków, których od ra- 


„Budujemy nowy dom, jeszcze jeden nowy dom...“ — niesie się piosenka, a wokół — 
domy: Muranów, Mirów, MDM, Mokotów — cała piękna Warszawal 


Teraa — taniec marynarski. 
Wokół zbiera się coraz więcej 


widzów. 


Zakończyć trzeba wspólnym kółeczkiem — pod melodię „Szła dzieweczka do laseczka“, 


Poczt i 


zu, na pierwszy rzut oka 
można było ocenić: chuli- 
gant. > 

I rzeczywiście — wystar- 
czyło „uderzyć w stół, aby 
nożyce się odezwały”. 
Kiedy jadący zaczęli skan- 
dować: 


„Przez oświatę i kulturę 
bikiniarzom damy 
w skórę” 


— popatrzyli spode łba 4 
zaczęli pogardliwie gwi- 
zdać na palcach. Ale kiedy 
samochód zatrzymał się, 
„bohaterowie ciemnych u- 
lic" szybko uciekli... 


Wiedzą, źe skończyły się 
czasy, kiedy chuligaństwo 
uchodziło bezkarnie! 

W różnych miejscach za- 
trzymuje się „Star“ z na- 
pisem „POCZTA“, a gdzie 
się zatrzymuje tam zaraz 
robi się wesoło, tam zaraz 
zbiera się tłum przecho- 
dniów, który nie tylko pa- 
trzy, ale i sam bierze 
udział w zabawie. 


* 


Takich propagandowo- 
artystycznych grup jak 
z Ministerstwa Poczt į Tele 
grafów, jeździły w Warsza- 
wie dziesiątki. A że ludzia 
byli w dniu wyborów szcze- 
gólnie radośni, więc też tań 
zyli, gdzie się tylko dało: 
bodaj na skrawku chodni- 
ka. Byle tylko harmonia 
grała z ogniem i „od ucha!“ 


pisał 1 fotografował: 
K. B, 
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inną ulicę czy plaa. 

Telegrafów. 
a później agi- 
Przed wyborami wszyscy oni byli agita- 


twa przedwyborczego. 


Mikołowie powitała dzień 


skiej realizacji zobowiązań 


stawiając go do dyspozycji e- 


Oto niektóre z ostatnich doniesień: 


3: 
„Na 5 dni przed terminem 
|biekt — warsztaty naprawczo- 
| mechaniczne” — donoszą budo- 
rejonu warsztatów 


w | kombinatu Nowa Huta, 
czynie przedwyborczym, załoga 
trzykrotnie skróciła czas trwa- | 
nią Kapitalnego remontu kotła, | młodą nawijaczka Południowych 
i Zakładów Wytwórczych Silni- mu Wyborczego Frontu Narodo- młodzieży kopalni 


„Osiągnęłam 400 proc. normy“ 
szłada zwycięski meldunek 


Brygada kotlarsko - remon- lektrowni na 33 dni przed za-| ków Elektrycznych w Tarnowie . 
towa Zakładów Produkcji Czę- | planowanym terminem, 
ści Zapasowych Energetyki wi 
wy- 
borów do Sejmu przeaiermino- oddaliśmy do użytku nowy o- 
wym oddaniem do ruchu kotła 
wysokoprężnego dla elektrowni 
„Chorzów“. W wyniku zwytcię- | wniczowie 


m- Maria Gębała. 

„O 6 dni wcześniej wykonaliś- 
| my zadania planu październiko- 
wego“ — melduje załoga olku- 
į skiej fabryki naczyń emaliowa- 
| nych, w której 1.100 robotników 
pełni warty na cześć wyborów. 


ę 


Na Dolnym Śląsku czyn pro- 
,dukcyjny dla poparcia Progra- 


Jednym z pierwszych w Ob- 
wodowej Komisji 


dy robotnik z Zakładów Prze- 
mysłu Bawelnianego im. 
Dzierżyńskiego, Stefan Ozga. 


— Głosuję na wszystkich kan- 
dydatów — powiedział Stefan 


bo to nasł, przez nas wybrani 
ludzie. Z naszych tylko Zakła- 
dów do Sejmu 
dwóch: Józefa Szewczykowa i 
Roman Miłosławski, 


Nazwisko Romana Miłosław- 
skiego drogie jest Ozdze. 


Widzewie, wzajemnie sobie po- 
magaliśmy — wspomina Stefan 
— jest on przyjacielem wszyst- 
kich młodych robotników, bo 
sam jest z krwi i kości robocia- 
rzem, a obecnie dyrektorem Za- 
kładów im. Róży Luksemburg. 
Wierzę jemu i wszystkim kan- 
dydatom umieszczonym na H- 
ście, że poprowadzą oni Ożczy- 
znę do wspaniałego rozkwitu. 


Nie ma jeszcze godziny 6-6]. 
Ale żyrardowska młodzież jest 
niecierpliwa. Chciałaby jak naj- 
szybciej oddać swój głos za 
Programem Wyborczym Fron- 
tu Narodowego. Toteż już od 
godziny 5-ej coraz liczniejsze 
grupki zbierają się przed lo- 
kalami komisji wyborczych w 
Żyrardowie. 

Jest w tych rannych godzi- 
nach wśród młodych wybor- 
ców ZMP-ówka Helena Słojew- 
ska. Nie tylko kartką wrzuco- 
ną do urny głosuje za Polską 
socjalistyczną. Codzienną pracą 
realizuje ona perspektywy Pro- 
gramu. Od 10 dni tkaczka z Za- 
kładów Lniarskich pracuje już 
na poczet 1953 roku. Helena do- 
brze wie dzięki czemu osiągnę- 
ła takie wyniki. Mówi o tym 
w lokalu komisji wyborczej: 
„Znalazłam się w szeregach 
przodowników, bo Polska Lu- 
dowa dała mi prace“. 

W tym samym lokalu komi- 
sji nr 200 stanął 
znany w Żyrardowie przodow- 


Późno zasnął w sobotę Wroc- 
ław, a w niedzielę obudził się 
bardzo wcześnie. 

h Przed wieloma lokalami wy- 
borczym! — długie kolejki — to 
obywatele Wrocławia masowo 

H spełniają swój patriotyczny obo- 

į wiązek — głosują na kandy- 

. datów Frontu Narodowego. 

ę W lokalu Obwodowej Komi- 

$ sji Wyborczej nr 86, pięknie u- 

(dekorowanym — wielka, przy- 

ę brana w czerwień i biel urna 

4 wyborcza. Bez przerwy do loka- 

¿ lu napływają nowi ludzia, od- 

f bierają karty wyborcze i wrzu- 

f cają je do urn. 

à Do stołu podchodzi starszy 

$ mężczyzngf=- Antoni Jachimek, 

4+Tobotnik z Patawagu. Bierze 

, kartę wyborczą, podchodzi do 
urny. Jachimek wie na kogo 

r głosuje i za czym głosuje — gło- 
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r Jest jeszcze mrok. Przed lo- 
$ kalem Komisji Wyborczej w 
Tenczynku spotkali się przodu- 
jący  agitatorzy młodzieżowi 
SE Marysia Woszczyna, Rozalia 
, Jańska, Czesiek Kożźbiał. 


Dzięki takim dziewczętom jak 
Marysia Woszczyna gmina wy-| 


wiązała się w 100 proc. z obo- 
ę wiązkowych dostaw zboża, zie- 
mniaków i mieka. 
Przodowali w dniach poprze- 
9 dzających wybory, teraz pier- 
; wsi złożą swoje głosy. 

Dom, w którym mieści się 
; Komisja Wyborcza, \ ozdobiony 
f jest zielenią,  szturmówkami 
„czerwonymi i białoczerwonymi, 
a nad domem widnieje napis: 
„Witamy wyborców“. Wewnątrz 
budynku flagi biało - czerwo- 
ne, portrety kandydatów Fron- 
tu Narodowego. 

Zaczęło się głosowanie. Do 
lokalu Komisji Wyborczej przy- 
chodzą coraz nowe rozśpiewane 
grupy młodzieży z harmonista- 

„mi na czele, by oddać głosy na 
į kandydatów Frontu Narodowe- 
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Wyborczej 
przy ul. Mazowieckiej jest mło- 


F. 


po złożeniu karty wyborczej — 


kandyduje 


— W czasie okupacji razem z 
Miłosławskim żarła nas nędza na 


przy urnie | 


KRAJ W DNIU WYBO 


oni 43 tys. zobowiązań indywi- 
dualnych i zespołowych, mają- 
cych na celu realizację płanów, 
podniesienie jakości produkcji i 
obniżenie kosztów wytwarzania. 


W realizacji czynu młodych 
wyborców Dolnego Śląska przo- 
duje załoga kopaini im., M. Yho- 
reza, gdzie młodzi rębacze, jak 
np. członzowie brygady Jarka 
zobowiązali się wykonać na 
trudnej do wyrębu ścianie 115 
proc. normy, a wykonują 157 


| proc. normy. Wzorem dla całej 


jest rębacz 


podejmowanych dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego oraz o szczyto- | młodych górników, metalowców, deklarowanych 140 proc. normy 
wych wynikach esiągniętych podczas pełnienia wart produkcyjnych. W poszczególnych ośrod- włókniarzy, ceramików, robot- | — realizuje swe zadania w 174 
kach przemysłowych i w całych województwach dokonywane są wstępne obliczenia, ilu- |ników PGR i członków spół- | procentach, 

strujące potężny zasieg i poważne znaczenie gospodarcze zobowiązaniowego współzawodnie- | dzielni produkcyjnych. Podjęli * 


Przykład wzorowego wypeł- 
niania obowiązków przez wieś 
dolnośląską dali mm. in. chłopi 
pow. legnickiego z gromad Ja- 


SZW, Brotoszycc, Duninów, 
Piątnica, Piekary Wielkie, Go- 
enka Górna, | Gniewomierz, 


Asięgienice, Kwiatkowice I Ka- 
wice. 

Chłopi tych gromad w 100 
proc. wykonali roczne plany do- 
stawy mleka, zboża oraz spłaci 
całkowicie wszystkie zaległości 
finansowe. 


(Dokończenie ze strony 3) 


la naszymi głosami pójdą czyny 
(W konalni „Zabrze-Wschód“) 


Ze śpiewem podążają do lo- 
kalu Obwodowej Komisji Wy- 


mu Młodego Robotnika. Na cze- 
le tej roześmianej kolumny idzie 
kierowniczka młodzieżowej trój- 
ki przędzalniczej z ZPB im. 1 
Maja, Leokadia Nabłonek, za 
nią podąża przodująca prządka 
Marysia Szarwiło i wiele innych 
robotnie. 

Dziewczęta dumnie składają 
swoje głosy. W ramach zobo- 
jwiązań przedwyborczych wy- 
| produkowały one setki dodat- 
|kowych kilogramów przędzy. 
Przed kilku dniami zaciągnęły 
Warty Wyborcze, w czasie któ- 
rych przędzalnia średnioprzędna 
ZPB im. 1 Maja przekraczała 
| dzienne plany produkcyjne. 


Do lokalu Komisji Obwodo- 
wej przychodzi młodzież Z 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 


nr 57. Mloda operatorka dźwi- 
|gu Halina Śnieg swój głos zło- 
żyła już rano. Teraz wraz z mu- 
rarkami Janką Przybyłowicz i 
| Haliną Samborowską pomaga 
chorym w dotarciu do lokalu 
wyborczego. 


nik pracy, tow. Granek, realiza- 
tor drugiej sześciolatki. 


Sanitariusz Wiesław Zimno- 
włodzki wrzucił kartkę wybor- 
czą do urny w komisji nr 105. 
Stamtąd szybko podąża do 
Miejskiego Pogotowia Ratun- 
kowego. Od 7-ej rano pełni nie- 
codzienny dyżur. Chorym i 
starcom trzeba udostępnić u- 
dział w głosowaniu. W ciągu 
przedpołudniowych godzin prze- 
wiózł Zimnowłodzki kilkadzie- 
siąt osób do komisji wybor- 
czej. 

Od godziny 5.30 czekała przed 
jlokalem wyborczym nr 188 
| Agnieszka Gałecka. „Ja tam do- 
brze pamiętam — mówi ta 70- 
letnia staruszka — żyrardow- 
ską nędzę i strajki, a teraz wi- 
dzę jak jest i dlatego głosuję 
na naszych, robotniczych kan- 
dydaiów“, 

Janusz Krawcew i Barbara 
Adamczyk podążał do urny 
wyborczej na czele wszystkich 
| mieszkańców domu przy ul. 


Głosujemy za nasze szczęście, za naszą miłość 


jgue za pokojem, za silną, po- 
tężną Polską, za swoim le- 
pszym życiem. 


Teraz podchodzi do urny ko- 
bieta, na ręku trzyma malutkie 
dziecko — to żona tramwaja- 
rza, Kurecka. Mąż głosował ra- 
niutko, bo dziś pracuje, a ona 
przyszła teraz z małą córeczką 
Krysią. 

— Kiedy zrealizujemy Pro- 
|gram Wyborczy Frontu Narodo- 
|wego — mówi po wyjściu z lo- 
{kalu wyborczego jeszcze 
szczęśliwsze będzie życie Krysi, 
piękne — dlatego właśnie glo- 
: suję za Frontem Narodowym, 


Przy urnie wyborczej stol 
dwoje młodych — chłopak i 
dziewczyna, trzymając się za 
ręce. On nazywa się Stasiek Mi- 


borczej nr 49 dziewczęta z Do- ' 


chalski, ona Janka Kolak, 


Piękny plon pracy agitatorów 


Młodzież powiatu Chrzanów przy urnach wyborczych - 


W gminie Lubiąż, w Komisji 
Wyborczej, mieszczącej się w 
szkole TPD, mali harcerze wi- 
tają swoich rodziców — wy- 
borców. 


Przed lokalami Komisji Wy- 
borczych w Jaworznie stoją ko- 
|lejki wyborców. 


Z daleka rozlega się wesoły 
śpiew, wtóruje mu kilka har- 
| monii. To nadchodzi 180-cio oso- 
bowa grupa młodzieży z kopal- 
ni im. „Komuna Paryska*. Mło- 
|dzi górnicy razem pracują i po- 
stanowili razem oddać swoje 
głosy. Nad grupą powiewają 
czerwone szturmówki i trans- 
parenty. 


Pierwsi złożyli głosy w Ja- 
worznie młodzi przodownicy 
pracy: Piróg z kop. „Komuna 
Paryska", Zbigniew Mucha z 
kop. „Bierut“, Tadek Tepera i 
Zosią Szywała z kop. „Kościusz- 
ko — Nowa“. 


Dzięki patriotycznej postawie 
'gwojej młodzieży „Komuna Pa- 


Pomoc młodzieży łódzkiej 
dla chorych i starych wyborców 


Przy odwożeniu i przywoże- 
niu chorych, którzy zgłosili swą 
chęć przybycia do urn wybor- 
czych, pomaga również Józef 
Śliwiński, mieszkaniec hotelu 
robotniczego na Widzewie. 

Na cześć wyborów brygada 
Józka wykonywała 275 proc. 
normy przy wykopach podfun- 
damentowych. Józef był agita- 
torem. Mieszkańcy jego bloku 
przy ul. Józefa już o godz. 10 rano 
złożyli swoje głosy. Toteż Józek 
jest zadowolony, że jego praca 
wyjaśniająca dała dobre rezul- 
taty. 

— Rozumiem — mówi Józek 
—że mój głos zobowiązuje mnie 
do jeszcze lepszej pracy, bo jest 
poparciem Programu Frontu 
Narodowego, który będziemy 
współnie realizować. 


* 


Mija godzina 11-ta. Na uli- 
cach miasta odbywa się w tym 
czasie wielka, manifestacja 300 
grup artystyczno-agitacyjnych, 
w których udział brało ok. 
10.000 młodzieży. 

J. Pil. 


Przyszłość Żyrardowa, za którą głosowaliśmy 


zależy od naszej pracy 


Żabiej nr 6. Młodzi wyborcy 
szli radośnie, ze śpiewem. Pierw- 
sza dwójka niosła transparent. 
Niech wie Żyrardów, że miesz- 
kańcy Żabiej głosują za Pro- 
gramem  Wyborczym Frontu 
Narodowego. 

Właśnie członkowie koła ZMP 
z Roszarni Lnu zatrzymują się 
przed barwnymi planszami i 
wykresami, obrazułącymi jutro 
Żyrardowa. Kol. Wiśniewska 
czyta, że: w Planie 6-letnim 
wybudowane zostanie w ich 
mieście m. in.: 


— fabryka nawozów aztucz- 
nych, 

— fabryka przetworów che- 
micznych, 

— fabryka sztucznego lnu, 

— gazownia, 

= stacja pomp i wodocią- 
gów, 

— setki nowych izb mieszkal- 
nych. 


Młodzież Żyrardowa wie, że 
przyszłość tego miasta zależy od 
jej pracy, 


wkrótce mają się pobrać. 

— Razem będziemy żyli Í pra- 
cowali — mówi Janka — Í te- 
raz razem głosujemy xa nasze 
szczęście, 

— I za naszą miłość — doda- 
je rumieniąc się Stasiek. 

Z okien dochodzi gromki, we- 
soły śpiew i okrzyki. Idą zwar- 
tą grupą mieszkańcy Domu Mła- 
dego Robotnika przy Patfawagu 
— kolejno wchodzą do lokalu 
wyborczego, z dumą wrzucają 
de urny karty wyborcze. Po raz 
pierwszy głosem swym decydują 
o losach swojej Ojczyzny. 


*k 
W bardzo wielu punktach od- 
bywają się we Wrocławiu wy- 
stępy artystyczne | zabawy. U- 
czestniczą w nich tysiące wroc- 
ławian. Całe miasto rozbrzmie- 
wa muzyką | pieśnią, 


ryska“ wykonuje plan dzienny 
w 115 proc. 

Gmina Krzeszowice wywią- 
zuje się wzorowo ze wszystkich 
obowiązków wobec państwa. 


Marysia Sołtysek, Julia Po- 
kusa dużo napracowały się ja- 
ke agitatorki Komitetu Frontu 
Narodowego. Dziś są zadowolo- 
ne, bo widzą rezultat swej pra- 
cy. 

Wykonanie zobowiązań przed 
wyborczych w Krzeszowicach 
przyniosło państwu przeszło 500 
tys. złotych oszczędności Mło- 
dzież głosuje grupowo. Pierw - 
sze grupy, które przyszły do 
lokalu Komisji Wyborczej, 
tworzyłą młodzież z Państwo- 
wego Domu Młodzieży oraz z 
Tartaku w Szczakowej,  Mło- 
dzież opiekuje się dziećmi ko- 
biet, kiedy te idą głosować, 
przywozi do lokalu osoby cięż- 
ko chore, które prosiły agita- 
torów o to, by umożliwić im 
głosowanie, 


MS. 


Było to w przeddzień wybo- 
rów. Na rannej szychcie mło- 
dzieżowy rębacz kopalni „Zab- 
rze - Wschód“ Czesiek Ruszer. 
wraz z ładowaczem Kurtem 
Zydkiem pobili swój rekord — 
640 proc. normy 'na chodniku 
osiągnęli oni na Warcie Wybor- 
czej. Z tym zwycięstwem przy- 
szli dziś do urny wyborczej. 


Ruszer bierze kartę wyborczą. 
Czyta nazwiska kandydatów 
Frontu Narodowego Okręgu nr 
52 w Zabrzu. Podchodzi śmiało 
do urny wyborczej, składa do 
niej swoją kartkę. Wraz z nim 
głosuje jego żona 
Kuri Zydek, żona Kurta — Re- 
nata, sąsiedzi Józef Wdowiak, 
Jakub Krzywda... 


— Głosuję po raz pierwszy i 
to na naszych posłów, robotni- 
ków takich, jak ja — mówi Cze- 
sław Ruszer. 

— Głosują na kandydatów 
Fronżu Narodowego, takich 
działaczy, jak Edward Ochab, 
jak Ryszard Nieszporek, Piotr 


Brzózka, Bernard Bugdot, 
Karol Waduła. Głosuję w imię 
pokoju, za szczęście naszych: 
dzieci, mojego Piotra i Rusze- 


Krystyna, | 


ÓW 


rowego Daniela — mówi Zydek, 
| — Za Polskę silną, przeciw 
jej wrogom — dodaje Wdowiak. 
Będziemy jeszcze bardziej 
przekraczać normy, aby za na- 
szymi głosami szły czyny, aby 
dobrze spełnić obowiązek wobee 


Ojczyzny. [Inni powtarzają za 
nim z uśmiechem; — pierona, 
chcemy i potrafimy. 


k 

Pod lokalem Komisji Wybore 
czej nr 74 gwar i ruch. Nię 
przerwanie przybywają coraz to 
nowi wybarcy. Oddali już swój 
głos cieśla Wilhelm Trucikowski 
z żoną. Przyszedł głosować po 
raz pierwszy w życiu młody 
technik Andrzej Lebczuk z žo% 
ną Urszulą, oddała już swój 
głos studentka II roku chemii 
Politechniki Śląskiej Anna Ja» 
rosławską. 

Ulicami maszeruje rozśpiewaą« 
na młodzież. A coraz to nowi 
ludzie przychodzą do lokalu wy. 
borczego, spracowanymi rękami 
wrzucają różowe kartki do ure 
ny. Głosują za pokojem, za siłą, 
za szczęściem Ojczyzny, przeciw 
jej wrogom, ża jednością naro» 


du. 
(im) 


W Krakowie już © 5 rano 
młodzież wymaszerowała na ulice miasta 


W niedzielę Kraków został 
zbudzony wesołym śpiewem 
młodych głosów. Odbiły się ty- 
sięcznym echem o mury miasta 
okrzyki: „Niech żyje Front Na- 
rodowy", „Niech żyje Pokój", 
„Niech żyje Polska Rzeczpospo- 
lita Ludowa“, „Wszyscy do urn 
wyborczych!” 

To młodzież już o 5-tej rano 
wymaszerowała na ulice mia- 
sta. . 

Godzina 8-ta rano. Pierwsze 
grupy krakowian zdążają do lo- 
kali Komisji Wyborczych. 

Miasto rozbrzmiewa płynącą 
z głośników muzyką. 


x 


Komisja Wyborcza nr 90 — 
Wśród grupy stojących w kolej- 
ce wyborców, widzimy kandy- 
data na posła, wybitnego uczo- 
nego polskiego, rektora UJ. 
prof. Teodora Marchlewskiego. 

W Komisji Wyborczej nr. 44 
głosują mieszkańcy Śródmie- 
ścia. 

Do urny podchodzi młoda 
dziewczyna. To  aktywistka 
ZMP — Zofia Ciurówna, 

„Złożyłam swój głos na listę 
Frontu Narodowego — mówi 
Ciurówna — bo jasno widzę 
dotychczasowe osiągnięcia na- 
szego kraju | gorąco pragnę, by 
to wszystko o czym mówi Pro- 
gram Wyborczy Frontu Naro- 
dowego, jak najbardziej stało 
się rzeczywistością. Chyba tyl- 
ko człowiek ślepy może nie wi- 
dzieć naszych osiągnięć | chyba 
tylko wróg polski może być 
przeciwny temu, do czego dąży 
Front Narodowy. W reałizaoji 
Programu Frontu Narodowego 
widzę siłę | szczęście Polski, wi- 
dzę w nim także szczęście wła- 
sne I moich najbliższych. Do 
ludzi kandydujących w naszym 
okręgu mam pehme zaufanie, 
wiem, że będą oni w Sejmie do- 
brze reprezentowali nasze spra- 
wy. Mam dopiero 20 lat I gło- 
suję po raz pierwszy. w życiu — 
jestem dumna i cieszę się, że 
dziś swoim głosem decyduję o 
losach Ojczyzny. 


Za nią stoi już z kartką w| $ 
ręku siedemdziesięciokilkuletnia |: 


staruszka — ob. Ludmiła Go- 
styńska. — Długo zastanawia- 
łam się czy głosować — mówi 
ob. Gostyńska. — Byli tacy, co 
mówili, żeby nie głosować. Mój 
syn jest młody, powiedział, że 
idzie głosować, bo w tej Polsce, 
która się dzisiaj buduje, jest i 
będzie szczęśliwy, 


Jako matka niczego nie pra- 
gnę goręcej jak szczęścia” swe- 
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go syna. Słowa jego przekonśa 
ły mnie i ja przyszłam głosge 
wać za jego szczęściem. 

Komisja Wyborcza nr 59. == 
Tu głosują mieszkańcy dziele 
nicy Grzegórzki. 

Przed budynek zajeżdżają sa- 
mochody. Po dwóch ZMP-owa 
ców w czerwonych krawatach 
przyprowadza z samochodu kil- 
ka staruszek i staruszków, któw 
rzy nie mogąc przybyć do lo- 
kalu wyborczego, zażądali przy» 
wiezienia ich, by mogli złożyć 
swe głosy. 

Wśród głosujących w tym lo 
kalu widzimy młodzieżowego 
brygadzistę z Wytwórni Proto 
typów, tow, Edwarda Malika, 
który kilka dni temu ukończył 


realizację zadań 5-tego roku 
Planu 6-letniego. Obok niego 
Edmund  Kudas, przodujący 


młodzieżowy brygadzista z Za» 
kładów Budowy Maszyn i Apa- 
ratury, 


Przyszli głosować za tę samą 
sprawę, dla której codziennie 
ofiarnie pracują i jeszcze ofiara 
niej pracować będą, 


w 
przy Al. Róż w Warszawie — 
głosuje zasłużony mistrz spor 

tu — Franciszek Szymura 


lokalu Komisji Wyborczą 


w Warszawie. Srebrna 12 Tel 
centr 8-04-21. 22. 30 
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